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fzas z tym sbończyć

Ostre napiętnowanie zajść 
na wyższych uczelniach 

przez Ministra prof. Świętosławskiego
Minister wyznań religijnych i oświe­

cenia publicznego prof. dr. W. Święto- 
sławski w związku z ostatnimi wypad­
kami na uczelniach akademickich u- 
dzielił Ajencji „Iskra" następującego o- 
świadczenia:

— W czasie ostatnich kilku dni nie­
mal jednocześnie zaszły na kilku uczel­
niach akademickich wypadki, które 
wzbudzić muszą w szerokich masach 
społeczeństwa szczery niepokój. Ponie­
waż prasa ograniczyła się jedynie do 
drobnych wzmianek, które by mogły 
ujść uwadze czytelników, uważam za 
obowiązek powiadomić ogół o tych wy­
padkach, gdyż wymagają one zdecydo­
wanej postawy całego społeczeństwa.

Mam na myśli zajścia, które miały 
miejsce w Szkole Głównej Handlowej w 
Warszawie, na Uniwersytecie Jana Ka­
zimierza i na Politechnice Lwowskiej. 
Wykraczają one daleko poza granice, 
któreby można było nazwać lekkomyśl­
nymi wybrykami młodzieży. Tak więc 
we Lwowie podczas zorganizowanej bój­
ki na Uniwersytecie zraniony został no­
żem student - żyd, kilku innych studen­
tów dotkliwie pobitych, spoliczkowany 
został stary woźny za to, że pełnił su­
miennie swe obowiązki i nie dopuszczał 
do gaszenia światła w korytarzu, gdzie 
chciano skorzystać z ciemności, aby 
wszcząć bójkę.

Fakty te świadczą, że wykroczenia 
bardzo nielicznej grupy młodzieży, 
chcącej za wszelką cenę nie donuścić 
do spokojnej pracy reszty kolegów, 
przybrały formę ekscesów, wychodzą­
cych daleko poza wszelkie granice pra­
wa. Grupa ta przestała się rządzić ja­
kimikolwiek zasadami etyki, insynu­
ując zmyślone intencje oświadczeniom 
lub wyrokom dyscyplinarnym władz 
akademickich, nachodząc obce uczel­
nie uzbrojona w kastety, noże i kije.

W takiej atmosferze poszczególne 
jednostki tej grupy mogą się łatwo zna­
leźć już na samej krawędzi zbrodni. 
Większość zaś studentów daje się stero- 
ryzować i na razie przynajmniej — nie 
zajmuje postawy dość energicznej, żeby 
w zarodku stłumić ekscesy nieobliczal- 
nvch kolegów.

16 tysięcy urzędników 
zaawansuje w dniu 1.1,1937 r.

(ch) Warszawa, 27. 10. (tel. wł.). Jak 
się dowiadujemy, prezes Rady Mini­
strów generał Sławoj-Składkowski, zgo­
dnie z wprowadzonymi ostatnio wytycz­
nymi polityki personalnej w admini­
stracji, polecił, aby wszystkie resorty 
przystąpiły do opracowania list awan­
sów, które mają się ukazać w dniu 1 sty­
cznia 1937 roku. Awanse objąć mają 
wszystkie kategorie urzędników pań­
stwowych, sędziów, prokuratorów, a ta­
kże urzędników wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw państwowych.

Wedle wstępnych obliczeń, awanse 
te obejmą 16 000 osób.

W tych warunkach władze uczelni 
mimo najszczerszych chęci i wielkich 
wysiłków nie mogą utrzymać ładu i po­
rządku przez oddziaływanie osobiste i 
swój autorytet moralny.

Taki stan rzeczy nadal tolerowany 
być nie może. W akcji potępiania wy­
kroczeń na uczelniach akademickich 
powinny wziąć udział szerokie masy 
społeczeństwa, w pierwszym zaś rzędzie 
profesorowie, słuchacze uczelni akade- i

Gorszące awantury w Szkole Gł. Handlowej
Bojówka O. N. R. demoluje urząazenie 

Rektor Miklaszewski podał się do dymisji
(ch) Warszawa, 27. 10. (Tel. wł.) Mimo | rajszym przez Ministra W. R. i O. P 

oświadczenia złożonego w dniu wczo- | prof. Świętosławskiego — o czym dono-

„faun, gdz'e jeszcze bije serce &iłsudsbiego...“ 

Na Rossie
Posążek symbolicznej wilczycy u podnóża urny z sercem Marszałka

Delegacja włoska w Wilnie
Wilno, 27. 10- (PAT.) We wtorek ó 

godz. 7,45 przybyła do Wilna z Warsza- 
wy delegacja armii włoskiej w osobach: 
gen. Eugeniusz Coselschi (przewodniczą­
cy misji), gen. Humbert Somma (dowód- 
ca dyw. piech. w Weronie), gen. Rudolf 
Ragioni (insp. głó, nej komendy milicji 

Moment z uroczystości Dobrania ziemi z Paiatynatu rzymskiego do amfory rzymskie/.
faszystowskiej), gen. Wictor Raffaldi 
(komendant nacz. milicji kolejowej), Pa­
weł Berardi (płk. sztabu głównego) i 
dr. Gwidon Ferrucio Cabalzar (kapitan 
milicji faszystowskiej).

O godz. 9,39 przy dźwiękach hymnu 
królewskiego Wioch wjechał na pierw­
szy peron pociąg z gośćmi. Kompanie 
honorowe sprezentowały broń. Wysia- 

mickich oraz rodzice i krewni studen­
tów. Bierna postawa ogółu zagrażała­
by etyce i moralności publicznej.

Wierzę, że sam fakt podania do wia­
domości publicznej karygodnych wykro­
czeń, jakie miały miejsce na uczelniach 
akademickich, wywoła żywy oddźwięk 
w sercach wszystkich prawych obywa­
teli, dbałych o honor i dobre imię na­
szej młodzieży akademickiej.

dającego z pociągu gen. Coselschiego po­
witał pierwszy gen. Skwarczyński, po 
czym przy dźwiękach hymnu faszystow­
skiego „Giovinezza“ delegacja wraz 
z przedstawicielami władz wojskowych 
i cywilnych Wilna przeszła przed fron­
tem kompanii honorowych. W tym cza- 

sie licznie zebrana na dworcu ludność 
zgotowała gościom serdeczne przywita­
nie, wiwatując na cześć Włoch.

Po krótkim pobycie w salonach re­
cepcyjnych, Włosi złożyli wizyty inspek­
torowi armii gen. Dąb-Biernaekiemu, 
wojewodzie wileńskiemu Bociańskieiuu 
i prezydentowi miasta Wilna dr. Male- 
szewskiemu.

simy na innem miejscu — w dniu dzi­
siejszym doszło w Szkole Głównej Han­
dlowej do gorszących zajść, jakich do­
tąd nie było w historii wyższych uczelni 
polskich.

Około godz. 10-tej do sekretariatu 
Szk. Gł. Handl, wtargnęła bojówka O. 
N. R. i zaczęła demolować urządzenie. 
Jednocześnie w kilku innych miejscach 
rzucono bomby łzawiące 1 świece dym­
ne. Gdy oburzony temi awanturami, je­
den ze studentów, nazwiskiem Ort, 
krzyknął: „Precz z wandalizmem", bo- 
jówkarze rzucili się na niego i pobili 
tak ciężko, że w stanie bardzo groźnym 
musiano przewieźć go do szpitala.

Ponieważ ekscesy wyraźnie zagraża­
ły bezpieczeństwu publicznemu, na te­
ren S. G. H. wkroczył batalion policji w 
hełmach szturmowych. Znajdujących 
się w gmachu studentów poczęto wyle- 
gitymowywać. Wtedy grupa bojówka- 
rzy zamknęła się w auli.

Rektor S. G. H. prof. Miklaszewski — 
jak krążą pogłoski — wobec zajść, zło- 
żył dymisję.

W chwili, gdy piszemy te słowa, 
ruch na ulicy Rakowieckiej jest zaha­
mowany, policja zaś obsadziła gmach 
uczelni.

0 godz. 10 min. 30 rano poczty sztan­
darowe i delegacje: Związku b. wojsko­
wych, Rady miejskiej, Senatu akade­
mickiego U. S. B„ wszystkich formacyj 
wojskowych Wilna wraz z dowódcami 
pułków na czele ustawiły się wokół 
cmentarzyka poległych żołnierzy przy 
cmentarzu Rossa, tworząc czworobok. 
Na gości przed cmentarzykiem oczeki­
wali: gen. Dąb-Biernacki, wojewoda Fj- 
ciański, gen. Skwarczyński, pułk. Janic­
ki, płk. Podwysocki, rektor U. S. B. Ja- 
kowicki, prezydent miasta dr. Maleszew- 
ski.

Po przybyciu specjalnej misji woj­
skowej Włoch dowódca kompanii hono­
rowej złożył szefowi misji wraz z osoba­
mi towarzyszącymi raport. Przy dźwię­
kach werbla goście przeszli przed fron­
tem kompanii honorowej.

W momencie składania wieńca przez 
gości na płycie w mauzoleum na Rossie 
i posążku symbolicznej wilczycy, orkie­
stra odegrała hymny włoski królewski 
i faszystowski, polski hymn narodowy i 
marsza „Pierwszej Brygady". Po złoże­
niu wieńca nastąpiła Iminutowa cisza.

Przy wyjściu z cmentarzyka na Ros­
sie, delegację włoską licznie zebrana pu­
bliczność powitała spontaniczną owacją 
na rzecz Włoch. W odpowiedzi na ser­
deczne przyjęcie, przewodniczący misji 
gen. Coselschi kilkakrotnie w języku 
polskim wzniósł okrzyk „Niech żyjc Pol­
ska”.

Wilno, 27. 10. (PAT). Na rzeźbie 
przedstawiającej wilczycę rzymską znaj 
duje się napis w języku włó°kim:

„Tu, gdzie jeszcze b i j e 
serce Piłsudskiego, czuwa 
obecnie w > ~cz vs t e godło 
R z v m u“.
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wzrost obrotów i zwyżka produkcji 
Położenie gospodarcze Polski we wrześniu 

w oświetleniu Banku Gosp. Krajowego
Warszawa, 27. 10. (PAT) Bank Gospo­

darstwa Krajowego w następujący spo­
sób charakteryzuje położenie gospodar­
cze Polski we wrześniu.

Stan gospodarczy Polski w okresie 
sprawozdawczym był nacechowany sil­
niejszym wzmożeniem obrotów 1 dalszą 
zwyżką produkcji przemysłowej. Obok 
czynników, wpływających na zwyżkę 
działalności gospodarczej już w poprzed­
nich miesiącach, na wzrost obrotów to­
warowych zaczęły oddziaływać pod ko­
niec września wydarzenia w dziedzinie 
walutowej, jakie miały miejsce zagra­
nicą.

Obniżka niektórych walut europej 
skich wywołała również w Polsce sil­
niejsze tendencje do lokaty płynnego 
pieniądza w wartościach rzeczowych, co 
pociągnęli za sobą zwyżkę cen wielu to­
warów, wzmożenie się zainteresowania 
papierami wartościowymi, przyczynia­
jąc się do wzrostu obrotów giełdowych i 
zwyżki kursów. Stanowcze jednak oś­
wiadczenie ze strony rządu o utrzyma­
niu bez zmiany dotychczasowej polityki 
walutowej Polski, jak również pomyślne 
kształtowanie się sytuacyj walutowej o- 
raz budżetowej państwa wpływały u- 
spakajająco na nastroje społeczeństwa, 
oddziaływując korzystnie na stan rynku 
pieniężnego.

Umiarkowana podeż ziemiopłodów 
oraz korzystna tendencja na rynkach 
światowych wpływały na zwyżkę cen 
zbóż. Eksport również się zwiększył. 
Ponieważ jednocześnie sytuacja na ryn­
ku artykułów hodowlanych pozostaje 
pomyślna, wzrastająca siła nabywcza 
ludności wiejskiej wpływa ożywiająco 
na obroty wyrobami przemysłowymi o- 
raz umożliwia stopniowo lepszą płat- 
—■———-1—■——

Pomnik czynu POW
Strzegów, 27. 10. (PAT). Dziś rano w 

Strzegowie pow. mławskiego odbyło się 
uroczyste odsłonięcie ,,Pomnika czynu 
P. O. W.“ — wybudowanego staraniem 
miejscowego społeczeństwa dla uczcze­
nia pamięci rozstrzelanych przez władze 
okupacyjne w roku 1918 członków P. O. 
W.

Ruch w Se|mie
przed 1 listopada

(x) Warszawa, 27.10. (Teł. wł.) W pią­
tek i sobotę bieżącego tygodnia jako w 
ostatnich dniach przed 1. listopada w 
związku ze spodziewanym zjazdem po­
słów i senatorów, zwołane zostały obra­
dy grupy parlamentarnej pracy, zarządu 
kola rolników oraz innych jeszcze paru 
grup poselskich.

Ultimatum gen. Franco 
48 godzin na oddanie Madrytu

(x) Paryż, 27. 10. (Tel. wł.) Gen. Franco 
Wysyła do rządu madryckiego ultimatum, 
w którym domaga się wydania stolicy oez 
walki.

Jeśli w ciągu 48 godzin nie nadejdzie od­
powiedź, lub też będzie nota odmowna, roz- 
poczale się generalny szturm. W ciągu 
dwu dni miasto zostanie wzięte siłą.

Przygnębienie i panika 
wśród „czerwonych**

Barcelona, 27. 10. (PAT). Przybycie prez. 
Azany do Barcelony wywołało wśród ludno­
ści uczucie przygnębienia i panikę, jakkol­
wiek oficjalnie podaje się jako przyczynę 
jego przyjazdu konieczność zwiedzenia fron 
tu w Aragonii i Walencji. Żona prezydenta 
przebywa w Alicante na statku wojennym 
argentyńskim.

Czyzby niepowodzenie?
Burgos 27. 10. (PAT). Ogłoszono tutaj, że 

wojska nowstańcze ze względów strategicz- 

ność rolniczych zobowiązań dłużnych.
Ruch zwyżkowy w przemyśle wystę­

pował nadal w gałęziach inwestycyj­
nych, jak w hutnictwie żelaznym i cyn­
kowym, metalowym, przemyśle prze­
twórczym i maszynowym, drzewnym i 
mineralnym. Silniejsza poprawa za­
trudnienia 1 zbytu zaznaczyła sią we 
wszystkich działach przemysłu włókien­
niczego < odzieżowego w związku z sezo­
nem jesienno-zimowym. Wpłynęło to 
korzystnie na położenie fabryk chemicz­
nych, pracujących dla włókiennictwa. 
W dziale przemysłu spożywczego nastą­

Zakończenie rolniczej akcji 
konwersyjnej

Doniosłe rozporządzenie Ministra Skarbu
Warszawa 27. 10. (PAT). W najbliższych 

dniach ukaże się w ,.Dzienniku Ustaw RP.“ 1 
rozporządzenie, które ustala zakończenie ak­
cji konwersynej w Instytucjach kredytu 
krótkoterminowego. Rozporządzenie to wpro ' 
wadzi zmiany do rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 11 grudnia 1934 r. o zasadach 
udzielania pomocy instytucjom, zawierają 
cym układy z dłużnikami w zakresie wie­
rzytelności rolniczych.

Jak się dowiaduje PAT., ważniejsze po­
stanowienia nowego rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dn. 21 października br. są nastę-. 
pujące: 1

Wszelkie układy konwersyjne mogą być 
z wierane do dnia 31 października 1936 r., 
jako do ostatecznego terminu. Układy kon­
wersyjne, zawarte do tego terminu, będą 
zatwierdzane przez komitet konwersyjny. o 
ile zostaną przesłane do Banku Akceptasyj- 
nego do dnia 38 listopada 1936 r. Układy 
konwersyjne. zawierane ze spółdzielni;imi 
rolniczo-handlowymi lub z osobami w-f,6ł- 
cbowiązanymi za spółdzielniami rolnftzo- 
handlowymi z tytułu zobowiązań, objętych

Jakimi papierami
spłacać mofna

Warszawa, 27. 10. (PAT). Jak wiadomo, 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 24 października 1934 r. o konwersji i 
uporządkowaniu długów rolniczych posta­
nawiało w art. 13, ze w ciągu trzech lat od 
dnia wejścia w życie tego rozporządzenia, 
długi rolnicze, przewyższające 500 zł. będą 
mogli spłacać dłużnicy pewnymi papierami 
wartościowymi.

Nowe rozporządzenie wykreśli spośród 
papierów państwowych te, które zostały 
wyeliminowane z rynku wskutek konwersji, 
wprowadzi natomiast do tej grupy pożyczki, 
które w międzyczasie zjawiły się na rynku, 

nych, aby nie rozszerzać linii frontu i zaosz­
czędzić swe sdły przy dalszym posuwaniu 
się na Madryt, obsjdą miasto Aranjuez. 
Miasto Escurial jest już całkowicie okrążo­
ne. Prawdopodobnie wojska powstańcze nie 
będą się kusić o zdobycie słynnego klaszto­
ru, w którym umocniły się znaczne siły 
przeciwnika, aby nie narażać na szwank bez 
cennych arcydzieł sztuki, znajdujących się 
w Escurialu.

W tunelu kolejowym w pobliżu Robledo

Do czego już doszło?
Manewry japońskie w... Pekinie

Pekin, 27. 10. (PAT) Japońskie wła­
dze wojskowe zawiadomi^ władze miej­
skie Pekinu, że w ciągu najbliższych 
2 dni odbędą się w obrębie miasta wiel­
kie manewry wojsk japońskich.

Równocześnie zażądano przepro va- 

piła sezonowa zwyżka ruchu w młynach 
oraz prac przygotowawczych do bliskiej 
kampanii w cukrowniach. Liczba za­
trudnionych w przemyśle robotników 
wskutek tego nadal wzrastała. Stan za­
rejestrowanych bezrobotnych nie wyka­
zał już jednak większego spadku.

Pod wpływem zwiększonego zapotrze­
bowania surowcowego dla przemysłu o- 
raz artykułów inwestycyjnych nastąpił 
silniejszy wzrost przywozu towarów z 
zagranicy. Zwiększyła się również war­
tość wywozu, jednak bilans handlowy 
wykazał we wrześniu saldo ujemne.

postępowaniem układowym na podstawie 
dekretu Prezydenta Rzplitej z dnia 14 stycz­
nia 1936 r. o ulgach w spłacie zobowiązań 
spółdzielni rolniczych i ich central mogą 
być zatwierdzane przez komitet konwerwj- 
ny, chociażby ich zawarcie nastąpiło po dn. 
31 października 1936 r. o ile zostaną przesła­
ne do komitetu konwersyjnego do dnia 31 
marca 1937 r.

Po wygaśnięciu terminów do zawhrania 
układów konwersyjnych. ustalonych jak 
wyżej wymieniono, komitet konwersyjny 
wvdaweć może decyzje i orzeczenia co do 
winy dłużnika lub instytucji kredytowej e- 
dynie w sprawach wniesionych najpóźniej 
do dnia 31 grudnia 1936 r., a w sprawach 
o układach konwersyjnych ze spółdzielniami 
rolniczo-handlowymi z osobami współobo- 
wiązanymi — do dnia 31 marca 1937 r.

Po upływie terminów do zawierania okła­
dów konwersyjnych oraz do wnoszenia 
snraw do komitetu konwersyjnego o uzna- 
n'i winy stron w nicdójściu do skutku u- 
kładu — instytucje wierzycielskie będą mia. 
ły swobodę w dochodzeniu swych wierzy-

tłluni rolnicze?
jak 3 proc. Premiowa „Pożyczka Inwestycyj­
na" oraz „Pożyczka Konsolidacyjna". Pa­
piery wartościowe uzupełnione będą poza 
tym Wz proc, listami Państwowego Banku 
Rolnego w złotych w zlocie. Według posta­
nowień nowego rozporządzenia, długi spła­
cane być mogą zamiast wszystkimi listami 
Prywatnymi Towarzystw Kredytu Długo­
terminowego, tylko prywatnymi listami M 
proc, instytucyj kredytu długoterminowego. 
Wreszcie ustalony będzie jednolity kurs pa­
pierów, według któ/ego mają być przyjmo­
wane papiery przez wierzyciela.

de Chavela dwa rządowe pociągi pancerne z 
400 ludźmi załogi wysiane z Madrytu jako 
posiłki do Escurialu, zostały wysadzone w 
powietrze przez powstańców.

Sowiety kupują... pomarańcze 
katalońakle

Madryt 27. 10. (PAT). „Politica" donosi, 
że ZSRR zakupi cały urodzaj pomarańcz z 
Katalonii, o ile by inne państwa zamierza­
ły bojkotować wywóz z tego kraju.

dzenia rekwizycji wszystkich wolnych 
mieszkań, celem zakwaterowania tam 
oddziałów japońskich. Wiadomość ta 
wywołała popłoch wśród ludności Pe­
kinu.

Na Zamku
P. premie? i wicepremier u P, Prezydenta

Warszawa, 27. 10. (PAT.) P. Prezy­
dent Rzplitej przyjął dziś w południe 
p. premiera gen. Sławoj-Składkowskie- 
go i wicepremiera min. Skarbu Eugeniu­
sza Kwiatkowskiego, którzy informowa­
li Pana Prezydenta o bieżących pracach 
Rządu.

..Karoacka** dywizja piechoty
Warszawa, 27. 10. (PAT.) Dnia 7 bm. 

p. minister Spraw Wojskowych przyjął 
delegację senatorów i posłów wojewódz­
twa stanisławowskiego w osobach pp. 
sen. dr. Zarzyckiego, sen. ks. kanonika 
Łobodycza, pos. Wolańskiego, pos. Woj­
ciechowskiego, pos. Wasilewskiego i 
pos. Krzeczunowicza, która to delegacja 
prosiła p. ministra o udzielenie nazwy 
regionalnej, karpackiej dla dywizji ze 
Stanisławowa.

telności rolniczych, które bądź nie zostały 
objęte układami konwersyjnymi. bądź też 
nie stanowią przedmiotu postępowania przed 
komitetem konwersyjnym, a dłużnikom nie 
będą przysługiwały uprawnienia, przewi­
dziane w art. 17 (w ustępie 2 i 3) ustawy i 
dnia 24 marca 1933 r. o ułatwieniach dla in. 
stytucyj kredytowych, przyznających dłuż 
nikom ulgi w zakresie wierzytelności rolni­
czych.

Po upływie 3 lat przy układach konwer- 
syjnych, zawartych przed dn. 30 listopad! 
1934 r., i po upływie 2 lat przy układać! 
konwersyjnych, zawartych po dn. 30 listo 
pada 1934 r., licząc od daty obowiązywanh 
poszczególnych układów — instytucje wie 
rzycielskie uprawnione będą do pobierani! 
od dłużników w ratach za okres półroczni 
z góry od niespłaconego kapitału odsetki 
według następujących norm:

a) przy układach konwersyjnych, zawar­
tych z posiadaczami gospodarstw wiejskich 
grupy „a" i z dzierżawcami gospodarstw 
wiejskich oraz przy układach konwer-wj- 
nych. zawartych z osobami prawnymi 
(spółdzielniami rolniczo-handlowymi, spół­
kami wodnymi', snó'kami maszynowymi 
oraz wydziałami powiatowymi) — 4,5 proc, 
w stosunku rocznym;

b) przy układach konwersyjnych, zawar­
tych z posiadaczami gospodarstw wiejskich 
grupy „b“ — 4,5 proc, w stosunku rocznym;

c) przy układach konwersyjnych, za­
wartych z posiadaczami gospodarstw wiej­
skich grupy „c“ — 6 proc, w stosunku rocz­
nym.

Pomoc Skarbu Państwa dla Instytucyj 
wierzycielskich z tytułu obniżenia dłużni­
kom odsetek od wierzytelności, objętych u- 
kładami konwersyjnymi, zawartymi z po 
siadaczami gospodarstw wiejskich grupy 
„a“ i „b“, dzierżawcami i osobami prawny­
mi (spółdzielniami rolniczo - handlowymi, 
spółkami wodnymi, spółkami maszynowymi 
oraz wydziałami powiatowymi), nrzedłuta 
sie na dalszy rok, tj. na rok czwarty przy r- 
kładach, zawartych przed dniem 30 listo­
pada 1934 r. i na rok trzeci przy układach, 
zawartych po dn. 30 listopada 1934 r., licząc 
od daty obowiązywania poszczególnych u- 
k' ’5w.

Z tytułu tej pomocy w roku czwartym 
lub trzecim obowiązywania wymienionych 
ukl-dów, instytucje wierzycielskie otrzymy- 

ać będą od sum wierzytelności, objętych u- 
kładanie od 2 do 1 procent.

Spółdzielniom kredytowym, komunalnym 
kasom oszczędności 1 gminnym kasom po­
życzkowo • oszczędnościowym może być 
przyznana na podstawie decyzji Ministra 
Skarbu dodatkowa pomoc Skarbu Państwa, 
nieprzewyższająca 3/4 proc, w stosunku ro­
cznym. Instytucjom wierzycielskim, zawie­
rającym układy za pośrednictwem central­
nej kasy spółek rolniczych, pomoc ta może 
hvć podwyższona do 1 1/4 w stosunku rocz­
nym.

Jestem niewinny!*' — 
mówi Grzeszolski

Wyrok zesłanie ogłoszony 29 bm.
(ch) Warszawa, 27. 10. (tel. wł.). Dziś 

o godzinie 17 zakończono przewód i prze 
mówienia stron w głośnym procesie po­
szlakowym przeciwko oskarżonemu • 
wytruciem swej rodziny Grzeszolski*-, 
mu. Po parogodzinnym przemówieniu 
obrońcy, adwokata Hofmokl-Ostrowskie 
go i replice prokuratora zabrał głos 
Grzeszolski i oświadczył w ostatnim sło­
wie, że Jest niewinny.

Sąd ogłosi wyrok w czwartek, o go­
dzinie IX
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Nakazy polskiej 
polityki agrarnej I

Dokoła zagadnienia wsi, jej struk-l 
tury, jej gospodarczych potrzeb — to I 
czy się bardzo ożywiona dyskusja.! 
Jest to zupełnie zrozumiałe i natural-! 
ne. 70 proc, ludności Polski żyje na! 
wsi. Sześć lat kryzysu gospodarcze! 
go, sześć lat katastrofalnej zniżki ceni 
produktów rolnych, dokonało na wsi! 
głębokich przemian. Zatamowanie el 
migracji sklomplikowało również za-l 
gadnienie wsi. j*

Cóż więc dziwnego, że zagadnienie! 
to ściąga na siebie uwagę wszystkich,1 
serio myślących o potrzebach Pań-1 
stwa i społeczeństwa. g

W dyskusji tej jednak trzeba! 
rozróżnić przede wszystkimi 
dwa przeciwstawne stanowisk*: j el 
dno podyktowane egoizmem stano ! 
wym i daltonizmem wobec ewolucji,! 
dokonującej się wszędzie na świeciel 
— i drugie, wynikające z głodu! 
ziemi a zarazem przeludnienia na wsi l 
Stanowisko ziemian, latyfundystów,! 
stanowisko t. zw. wielkiej własności! 
jest odmienne od postawy ma-l 
lorolnego lub też i b e z r o 1*1 
n e g o włościanina. i

To też wypośrodkowanie właści-l 
wej, sprawiedliwej miary w ocenie! 
szeregu zagadnień społecznych i go-l 
spodarczych wsi, musi przypaść czyn-l 
nikowi obiektywnemu, a mierzącemu! 
wyłącznie kategoriami interesu państ-l 
wowego.

Ostatnio też minister rolnictwa p.l 
Poniatowski podzielił się z przedsta-l 
wicielami prasy poglądami i zamierze-l 
niami, dotyczącymi przyszłości wsi.1 
Otrzymaliśmy tu wykładnię z punktul 
widzenia ogólnego interesu — a więcl 
chcącą pogodzić wszystko, co dotyczy! 
mieszkańca wsi, z tym, co jest potrze-! 
bne dla rozwoju Państwa, dla jego go-l 
spodarczych i socjalnych potrzeb.

Sprawa jest o tyle skomplikowana,! 
że naturalny przyrost ludności w Pol-| 
see wynosi rocznie około 450.000 lu-l 
dzi, natomiast odpływ ze wsi do miast! 
obejmuje tylko około 100.000 ludzi...!

W tych warunkach — powiada mi-l 
nister Poniatowski — dalsza parcela ! 
cja gospodarstw folwarcznych jest! 
koniecznością gospodarczą i społecz-l 
ną. I

To muszą wreszcie zrozumieć! 
przeciwnicy parcelacji i obrońcy sta-l 
nu posiadania wielkiej własności. Ża-I 
dne inwektywy tu nic nie pomogą.! 
Wobec słowa: koniecznoś ć—I 
nstaje wszystko. Konieczności też| 
podporządkować się muszą — wszy ł 
scy. I

Ale nie sama tylko parcelacja mo-l 
że stanowić program działań. Z caląl 
otwartością przyznaje to minister rol-l 
nictwa: „akcja parcelacyjna stanowić! 
może tylko uzupełnienie całości prąci 
nad podniesieniem rolnictwa**.

Tu tkwi „punctum saliens** całegol 
zagadnienia. Musimy rolnictwo! 
wznieść na wyższy poziom. Musimy 
podnieść dobrobyt wsi. Musimy uno­
wocześnić naszą wieś. Musimy w dal­
szym ciągu wysilić się na dzieło sca­
lenia gruntów, na przeprowadzenie 
koniecznych melioracyj itd.

Bo to właśnie jest przesłanka 
wzmożenia zamożności stanu wło­
ściańskiego i przepłoszenia widma nę-| 
dzy ze wsi.

Min. Poniatowski podał bardzo in­
teresujące dane, dotyczące zamierzeń! 
władz w dziedzinie akcji osadniczej ! 
Obejmie ona zarówno województwa! 
zachodnie jak i wschodnie. „Akcja! 
kolonizacyjna — oświadczył — na 
terenie woj. zachodnich połączona 
jest z zabudowa osad przez rząd; na­
tomiast jeżeli chodzi o osadnictwo w 
innych województwach, przewidziana 
jest pomoc kredytowa dla przesiedla­
jących sie osadników**.

I jeszcze jedna ważna zapowiedź 
padla z ust sternika naszej polityki! 
rolnej: „Ministerstwo nie zamierza 
zastępować prywatnej parcelacji przez 
parcelację rządową. Byłoby to nie­
wykonalne zarówno ze względów fi­
nansowych jak i organizacyjnych. 
Natomiast jest rzeczą konieczną do­
stosowanie parcelacji prywatnej do 
wymagań państwowych**.

Zupełnie słusznie. Wymagania 
państwowe — oto kategoryczny im-

Przebłyski wojny domowej w Belgii
Rexiści dążą do władzy 
do zerwania z i

żywiołami 
która w

Walka między skrajnymi 
prawicowymi i lewicowymi, 
Hiszpanii przybrała charakter tak o- 
krutnej i krwawej wojny domowej, to­
czy się z mniejszym nasileniem i w in­
nych na pozór jeszcze spokojnych kra­
jach. Terenem jej jest między innymi 
także Belgia. Zapowiedziany na nie­
dzielę 25 października b. r. marsz na 
Brukselę rexistów nie udał się a przy­
wódca ruchu Degrelle został aresztowa­
ny. Sytuację rząd opanował. Spokój 
uratowany... na razie. Ale cóż, to jest 
za ruch, który rzęd p. Van Zeelanda u- 
znal za tak niebezpieczny dla spokoju 
powszechnego, że aż posunął się do za­
stosowania najenergiczniejszych środ­
ków z aresztowaniem jego młodego 
przywódcy włącznie?

Nowa partia i nowy przywódca
„Christus Rex“ nazywa się. najmłod­

sza partia w Belgii i jej oficjalny or­
gan a właściwie nie „partia** ale „ruch**, 
jak’ to podkreśla stale „wódz**, Leon De­
grelle, młody 29-letni niezwykle zdolny 
założyciel i organizator rexistów. Na 
arenie publicznej zmierzyły swe siły po 
raz pierwszy w maju b. r. w czasie osta-

Starcia w Brukseli

Po rozwiązaniu b, kombatantów, którzy przedefilowali przed królem belgijskim, władze policyjne 
wydały szereg zarządzeń przeciwko rexistom. Oto grupa rexistów opuszcza/ącycb manifesta­

cyjne zebranie

furtki ftoiraw, twufy/ąa. m/d/ajyłami, 
nMOĄ tyif MUMUjk !SUak^f ki wttcufw.

„Polska oddaje sprawie pokoju 
wielkie

Londyn, 27. 10. (PAT.) Znany publicysta 
angielski Sidebotham, zamieszczający swe 
artykuły na łamach „Sunday Times" pod 
pseudonimem „Scrutator" ogłosił wczoraj 
obszerny artykuł na temat sytuacji mię­
dzynarodowej, która wytworzyła się w 
związku z nowym kierunkiem polityki bel­
gijskiej.

W artykule tym autor omawia między 
in. również politykę polską. Podkreśla on, 
że Polska oddaje sprawie pokoju wielkie u- 
sługi, odgrywając rolę muru, który oddzie­
la od siebie pełne antagonizmów politycz­
nych państwa — Związek sowiecki i Rze­
szę niemiecką. Ta postawa Polski posiada

peratyw. A wymagania to są coraz 
większe i naglejsze. Państwo nie mo­
że pogodzić sie z faktem, że w prze­
ludnionej wsi coraz więk-| 
s z y odłam młodego pokolenia wło­
ściańskiego grzęźnie w otchłań nędzy.

I dlatego też wszystko, co ma być 
zdziałane dla ulżenia doli rolnika, dla 
stworzenia coraz większych zastępów

wieśniaczych warsztatów pracy i pro­
dukcji — musi być zdziałane i szybko 
i z całą konsekwencją.

Bo tego właśnie wymaga zarówno 
interes ludności wiejskiej — jak i traf­
nie pojęty interes Państwa. To jest 
warunkiem podniesienia siły obron­
nej Polski której wieś dostarcza trzy 
czwarte obrońców.

’ — Nieudany marsz na Brukselę — Dążenie 
panującym systemem politycznym — Odwieczna walka

prawicy i lewicy 
(Korespondencja własna).

tnich wyborów do parlamentu belgij­
skiego. Dotychczas Belgia opanowana 
była przez trzy partie — katolików, li­
berałów i socjalistów. Dopiero w ostat­
nich wyborach zjawiły się dwa skrajne 
kierunki: komuniści na lewicy i reziści 
na prawicy.

Układ sił politycznych 
parlamentu belgijskiego

Od roku 1884 do chwili wybuchu 
wojny światowej partia katolicka po­
siadała większość absolutną w Izbie i 
pozostawała u władzy. Socjaliści stop­
niowo zyskiwali na terenie i potrafili 
dorównać w pewnej mierze katolikom. 
Liberal! liczbowo cofali się, jednakże 
politycznie nie tracili bardzo wpływo­
wego stanowiska- Stosunek sił przed­
stawiał się w parlamencie do maja b. r. 
następująco: katolików 79, socjalistów 
73. liberałów 24, radykałów flamandz­
kich 8, komunistów 3. W maju b. r. wy- 

। brano: katolików 16, socjalistów 70, li­
berałów 23, Rex. 21, flamandów 16, ko­
munistów 9. (Nowy parlament liczy 202 
posłów zamiast jak dotąd 187, tak aby 
zgodnie z konstytucją na każde 40.000 
mieszkańców przypadał jeden poseł.)

Chlorodont
Prawdziwy z czerwoną głową Iwo.

usługi**
tym większe znaczenie, że Polska jest kra­
jem bardzo silnym pod względem militar­
nym.

Między tezą polską, a polityką, reprezen­
towaną obecnie przez W. Brytanię, „Scru­
tator" widzi szereg podobieństw. W. Bry­
tania nie chce udzielić Francji ogólnego 
immunitetu na Zachodzie za skutki takiej 
polityki na Wschodzie Europy, która nie 
leży w zakresie interesów brytyjskich.

Wypowiadając się wreszcie przeciwko i- 
dei paktu francusko - sowieckiego, publicy­
sta stwierdza, że podobna teza wypływa 
również ze stosunków polsko - francuskich.

Bruksela, w październiku

Zmierzch wpływów dawnych 
partyj politycznych

Liberałowie pozostali świetnym szta­
bem bez armii, natomiast stare stron­
nictwo katolickie poniosło wielką klę­
skę a i socjaliści nie wyszli obronnę rę­
kę. Przyczyniły się do tego wielkie 
skandale finansowe np. bankructwo 
słynnego „planu pracy** de Manna, ma- 
jęcego przekształcić Belgię w państwo 
socjalistyczne i krach „Bangue Belga 
du Travail**. Skompromitowały one 
socjalistów, tak jak krach wielkiej ko­
operatywy rolnej „Boerenbond** zacię­
żył na opinii katolików.

Atuty Leona Degrelle’a
To też Degrelle ruszył do walki wy­

borczej pod hasłem walki z „partyjną 
zgniliznę i politycznym gangsterłt- 
wem“. Nazajutrz po wyborach oświad­
czył: „Jestem zwolennikiem gruntow­
nego oczyszczenia Belgii, porozpądza- 
nia na cztery wiatry wszystkich ma- 
cherów finansowych i parlamentar­
nych, bez względu na ich etykietę po­
litycznę. Żądam od moich wyznawców 
jak najdalej idęcej prostoty obyczajów. 
Ja będę pobierał ich diety poselskie, wy- 
płacajęc każdemu skromne zapomogŁ 
Zabraniam moim ludziom jakichkol­
wiek kontaktów ze starymi parlamenta­
rzystami. Nie wolno im uczęszczać do 
bufetu poselskiego. Aczkolwiek posło­
wie maję wolne przejazdy w I-ej klasie, 
moi młodzi ludzie będę podróżować 
trzecię. Chcę uczciwości i decentraliza­
cji wielkiego kapitału. Chcę skończyć 
z wielkimi oligarchiami finansowymi. 
Pragnę ogólnego pojednania i zbratania 
klas społecznych.**

Propagowanie walki 
z korupcja i komunizmem

Ten ruch młodych, pragnących od­
nowy moralnej w życiu społecznym, 
politycznym i gospodarczym odniósł 
wielki sukces jako reakcja przeciwko 
korupcji, przeciwko skandalom finan­
sowym i przeciwko komunizmowi. De- 
grelle walczy z wszelkimi międzynaro­
dówkami. W ruchu rexistow jako w 
zjawisku politycznym i społecznyrń nie 
trudno dopatrzeć się analogii z hitlery­
zmem i faszyzmem, mimo lokalnych 
specyficznie belgijskich cech.

Zawarte w ostatnich dniach porozu­
mienie Rex'a z nacjonalistami flaman­
dzkimi było zapewne głównym powo­
dem tak energicznej postawy rzędu wo­
bec Degrelle‘a i jego nieudanego mar­
szu na Brukselę. Nie zapominajmy, że 
radykali flamandzcy cieszę się sympa­
tiami Berlina i że zrealizowanie ich po­
stulatów mogłoby wpłynąć na postawę 
Belgii, której sztab generalny współ­
pracuje dzisiaj z francuskim. Na tere­
nie politycznym ostatnia mowa króla 
Leopolda III wypowiedziana uroczyście 
na radzie gabinetowej proklamowała 
zupełną. neutralność. Belgia bronić się 
będzie przed napadem i w tym celu bę­
dzie zbroić się intensywnie — zapowie­
dział król Leopold III, ale czyż zupełna 
neutralność da się pogodzić z dotych- 
C’- ową ścisłą współpracę politycznę 
z Francję?

Belgia położona między Francję a 
Niemcami a naprzeciwko wybrzeży an­
gielskich zajmuje najczulsze dla bez­
pieczeństwa Europy terytorium. Prze­
miany w jej polityce zagranicznej wply- 
waję bzepośrednia na sytuację mlędzy- 
narodowę, to też z całę uwagę śledzić 
musimy zmiany i fermenty jej polityki 
wewnętrznej, ponieważ te znowuż nie 
mogę pozostać bez wpływu na politykę 
zagraniczną tego kraju.
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Zgon wdowy po Bolesławie Piusie

Jak juk donosiliśmy mana w Warszawie 
i. p. Oktaw i a z Trembińsklch Głowacka, wdo­
wa po znakomitym pisarzu Bolesławie Prusie 

(Aleksander Głowacki) w wieku 85 lat.

Krzyż zasługi na piersiach 
weterana 1863 r.

Gorlice, 27. 10. (PAT.) W obecności przed­
stawicieli organizacyj obrońców ojczyzny, 
młodzieży szkolnej i licznej publiczności od­
była się w ubiegłą niedzielę na placu przed 
kościołem w Gorlicach dekoracja śląskim 
krzyżem zasługi na wstędze walecznych 
Andrzeja Kujawskiego, weterana powstania 
z 1863 r.

Imieniem powstańców śląskich złożył 
hołd weteranowi delegat Związku Powstań­
ców z Katowic, p. Stec. Następnie przy 
dźwiękach hymnu państwowego starosta 
powiatowy dr. Klimów dokonał dekoracji 
weterana kujawskiego i złożył mu gratula­
cje.

Patriotyczny czyn robotników
łOO karabinów maszyn, dla armii

Warszawa, 27. 10. (PAT ) Pan prezes Ra­
dy Ministrów gen. Sławoj - Składkowski 
przyjął w dniu dzisiejszym delegację robo­
tników fabryki karabinów P. W. U. Dele­
gacja wręczyła p. premierowi pamiątkowy 
album z fotografiami z uroczystości prze­
kazania armii 100 karabinów maszynowych 
przez robotników fabryki ku uczczeniu pa­
mięci Pierwszego Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego.

Osoby w podeszłym wieku, dla któ­
rych wypróżnienie związane jest z cier­
pieniem, doznają znacznej ulgi już przy 
codziennym stosowaniu w przeciągu ty­
godnia 3—4 łyżek stołowych dziennie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. Zalecana przez lekarzy.

Czy jabłko soożyte poobiedzie za­
stępuję pielęgnowanie jamy ustnej?

Mylne jest twierdzenie, że spożywanie 
jabłek lub gruszek czyni zbędnem pielęgno­
wanie jamy ustnej. Wręcz przeciwnie — 
kwasy zawarte w owocach działają na zęby 
szkodliwie, potwierdza to doświadczenie z 
życia codziennego — np. noże używane do 
krajania lub obierania owoców pokrywają 
się osadem i rdzą, to samo dzieje się z bie­
lizną, zaplamioną kwasami owocowymi. 
Jest zatem zupełnie nielogicznie w ten spo­
sób zastępować pielęgnowanie jamy ustnej. 
Zęby należy chronić przed zgubnym działa­
niem resztek pożywienia i owoców. Najbar­
dziej wskazanym jest używanie dobrej pa­
sty do zębów, jak Odol lub Solvolith oraz 
płynu Odol do płukania ust. Odd jest od 
lat wypróbowanym orzeźwiającym płynem 
do ust — posiada on własności bakteriobój­
cze i antyseptyczne, działa jeszcze przez 
wiele godzin po użyciu.

Wylosowane książeczki orem. PKO
Dnia 26 października 1936 r. odbyto Me

w Centrali PKO w Warszawie 31-sze z rze-
du losowanie książeczek na premiowane 
wkłady oszczędnościowe Serii 2-ej.

Po zł 1.000 otrzymują właściciele naste-
Dującrch książeczek:

51.911 70.373 91.965 105.330
52.395 70.938 92.224 107.459
52.798 72.236 92.907 107.627
54.279 72.873 93.548 107.895
54.924 77.153 93.682 107.926
55.038 77.700 93.914 108.978
55.039 77.976 95.195 109.520
55.421 78.863 95 284 110.153
56.771 80.684 96.804 110.74957.988 80.885 96.952 111.199
58.858 82.082 97.649 112.511
58.910 82.633 100.094 112.77558.962 83.680 100.361 113.22460.398 85.635 101.617 113,38761.085 86.120 102.350 113.433
63.108 86.913 103.338 113.746
63.914 87.882 103.722 115.543
65.226 89349 103.842 116.82765.977 90.354 104.009 117.691
66.265 91.158 104.570 118.13167.877 91.749 104.601 118.234
Książeczki premiowane Serii 2-ej wylo- 

ane: Nr.sowane dawniej, a nic zrealizou
Nr.: 54.172, 75.772, 77.595. 117.792.

Składajcie ofiary na pomoc bezrobotnym!
Konto P. K. O. 702000.

Udział rolnictwa w zimowej pomocy bezrobotnym
Ukazała się odezwa do rolników, nawo­

łująca do zbierania ofiar na pomoc zimową 
bezrobotnym. Odezwę tę podpisały wszyst­
kie organizacje rolnicze i samorząd rolni­
czy, ja<ko wchodzące w skład sekcji rolni­
czej Naczelnego Wydziału Wykonawczego 
Ogólnopolskiego Obywatelskiego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym, a więc: 
Związek Izb i Organ. Roln., wszystkie Izby 
Rolnicze, Centralne Towarzystw’0 Organiza­
cyj i Kółek Rolniczych, Małopolskie Towa­
rzystwo Rolnicze, Wielkopolskie Towarzy­
stwo Rolnicze, Pomorskie Towarzystwo Rol­
nicze, Rada Naczelna Organizacyj Ziemiań­
skich i Zrzeszenie Właścicieli Lasów. Odez­
wa podaje te wytyczne strony technicznej 
zbiórki, które ustalone zostały na zebraniu 
sekcji rolniczej, poza tym podaje minimalne 
normy ofiar rolników.

Normy te, jak wiadomo, wynoszą: 1—4

Ks. biskup sufragan Sonik 
na czele Wojewódzkiego Komitetu w Kielcach

Kielce. W dniu 21 b. m. w sali portreto­
wej urzędu wojewódzkiego odbyło się pod 
przewodnictwem wojewody kieleckiego dr. 
Wł. Dziadosza konstytucyjne zebranie wo­
jewódzkiego obywatelskiego komitetu zimo­
wej pomocy bezrobotnym.

W zebraniu udział wzięli przedstawiciele 
władz państwowych, duchowieństwa, orga­
nizacyj i stowarzyszeń, reprezentujących 
wszystkie odłamy społeczeństwa bez różni­
cy przekonań politycznych.

Zebranie zagaił wojewoda kielecki dr. 
Dziadosz, a dyrektor wojewódzkiego biura 
funduszu pracy p. Piwowoński omówił szcze 
gółowo cele i zadania komitetu obywatel­
skiego wojewódzkiego, który zorganizowa­
ny ma być na okres 5 miesięcy zimowych.

Pisarze dla
Dnia 21 bm. Zarząd Oddziału Warszaw­

skiego Związku Zawodowego Literatów 
Polskich obradujący pod przewodnictwem 
Andrzeja Struga, postanowił zwrócić się do 
ogółu pisarzy polskich o wzięcie udziału w 
radiowej akcji propagandy na rzecz pomocy 
zimowej dla bezrobotnych.

Pisarze przygotują mianowicie krótki? I

bezrobotnych

Irlandzka loteria na cele dobroczynne

Rokrocznie przeprowadza w Irlandii na ceie społeczne loterią, która dochodzi do rozmiarów 
święta ludowego. Ma zdjęciu grupa młodych dziewcząt w kostiumach na tie dekoracji teatral­

nych różnych oper.

400 harcerzy polskich 
wyfedzle na Dfcemborl do Holandii

Warszawa, 27. 10. (PAT.) Ustalono już 
wytyczne organizacyjne wyprawy delegacji 
Związku Harcerstwa Polskiego na wszech­
światowe Dżembori do Holandii, które od­
będzie się w lecie 1937 r.

Ilość uczestników wyprawy nie przekro­
czy 400 osób, przy czym składać się ona bę­
dzie z najlepiej wyszkolonego elementu in­
struktorskiego i młodzieżowego. Oprócz głó­
wnej wyprawy, która pojedzie do Holandii

8 zamaskowanych bandytów na plebanii 
Śmiały napad rabunkowy w sandomierskim

Kielce, 27. 10. (PAT). Na plebanię w 
Wiązownicy gminy Osiek pow. sandomier­
skiego napadło 8 zamaskowanych osobni­
ków uzbrojonych w rewolwery. Napadu do­
konano podczas kolacji, przy której siedzie­
li ks. proboszcz Reszko, ks. wikary Szostak 
oraz brat i bratanek proboszcza. Do poko­
ju weszło 5-ciu zamaskowanych bandytów 
a do kuchni gdzie pozostawała służba,

trzech. Wszystkich domowników i służbę 
bandyci skrępowali I pod groźbą rewolwe­
rów zażądali wydania pieniędzy, przy czym 
wszystkich pobito ciężko, oszczędzając jedy­
nie sędziwego proboszcza. Napastnicy obra­
bowali mieszkanie zabierając m. in. 1.800 zł, 
po czym zbiegli. Zarządzono natychmiast 
pościg.

kg żyta z 1 ha i 5—10 kg ziemniaków z 1 ha 
użytków rolnych. Według obliczeń, mini­
malna wartość świadczeń, złożonych przez 
rolników na rzecz bezrobotnych, wyniosłaby 
kwotę 10 milionów złotych, na którą złoży­
łoby się: wartość żyta w wysokości 7 mil. zł, 
wartość ziemniaków w wysokości 2 milio­
nów zł, oraz wartość innych produktów, jak 
kasze, strączkowe, drzewo itp. w wysokości 
1 miliona zł.

Potrzeby w zakresie ziemniaków i żyta 
przedstawiają się, według grup województw 
następująco: województwa centralne — 
14,400 ton żyta i 36.000 ton ziemniaków, wo­
jewództwa zachodnie — 11,200 ton żyta i 28 
tysięcy ton ziemniaków, województwa połu­
dniowo — 4.800 ton żyta i 12.000 ton ziem­
niaków, województwa wschodnie — 1.600 
ton żyta..

Były premier angielski nie zaniedbuje ćwiczeń 
cielesnych-

GŁOSY I ODGŁOSY

Mówca podkreślił, ze na terenie wojewódz­
twa kieleckiego akcja potrzebujących pomo­
cy obejmie 140 tys. osób, na co potrzeba 
około 6 milionów zł.

Komitet obywatelski ukonstytuował się 
jak następuje: przewodniczącym komitetu 
wykonawczego został ks. biskup sufragan 
Sonik, zastępcami dr. Dziewulski i poseł 
Kasprzykowski. Ponadto powołano do życia 
4 komisje: organizacyjno-propagandową, fi­
nansową, zbiórki materiałowej i komisję 
rewizyjną.

Po zebraniu odbyło się pod przewodnic­
twem ks. biskupa sufragana Sonika posie­
dzenie wydziału wykonawczego, na którym 
omówiono wytyczne rozpoczętej akcji oraz 
ustalono plan prac komitetu.

przemówienia, które nadawane będą przez 
rozgłośnie Polskiego Radia. Teksty przemó­
wień radiowych pisarzy zostaną następnie 
spożytkowane przez prasę. Organizacją tech 
niczną współpracy pisarzy z Radiem zaj­
muje się Agencja Literacka przy Zw. Za.w. 
Lit. Polskich (ul. Pierackiego 16a) do które, 
należy kierować zgłoszenia pisarzy.

koleją, w Dżembori wezmą udział również 
grupy specjalne: wodna (która przepłynie 
łodziami przez Niemcy do Holandii), lo.tni- 
czo - szybowcowa i kolarska. Poza tym prze 
widziana jest morska wyprawa s/j „Zawi­
sza Czarny", który również zawita do jed­
nego z portów holenderskich.

Bezpośrednio z Dżembori uczestnicy u- 
dadzą się do Francji i Anglii.

Mac Donald w stanie spoczynku

70-lecie Daszyńskiego
Jubileuszowi Daszyńskiego poświęca 

obszerny artykuł także krakowski „Glos 
Narodu". Czytamy tam:

W tych dniach I. Daszyński dożył 70 
(. rocznicy swych urodzin. Piękny wiek, 

zwłaszcza po tak ruchliwym i nawet bu­
rzliwym żywocie, jaki był udziałem tego 
ongiś typowego trybuna ludu... P. Nie­
działkowski, kreśląc w „Robotniku" jego 
duchową sylwetkę, podnosi wybitną rolę 
Daszyńskiego w „tworzeniu masowego 
ruchu socjalistycznego".

lak, to będzie najwłaściwsze ujęcie 
roli Daszyńskiego... On stworzył maso­
wy ruch socjalistyczny w Polsce. Dzięki 
swym istotnie niepowszednim talentom i 
cechom charakteru, jak — płomienna 
wymowa i wierność dla socjalistycznego 
,/deału". On też dzięki tym swoim ta­
lentom ten ruch masowy krzepił i ciągle 
rozpłomieniał. Dziś jednak, kiedy z wy­
żyn swojego 70 roku życia patrzy wstecz 
i ogląda Europę wszerz i wzdłuż, — mur 
si przyznać, że świat się bardzo zmienił, 
1 że widok, który Europa przedstawia 
dzisiaj, w niczym nie jest podobny do 
tego, na który patrzył jeszcze przed laty 
25, 30, 40. Właśnie na punkcie tej „ma­
sowości" ruchów społecznych, o której p. 
Niedziałkowski wspomina.

Jesteśmy młodsi czy starsi?
„Ilustr, Kurjer Codz." wyciąga ciekawa 

wnioski ze statystyki ludnościowej. Charak­
teryzują ją dwie cechy: pierwsza to ogrom­
ny spadek ilości urodzeń, druga — ogromny 
spadek liczby śmiertelności.

Oto cyfry: przeciętne trwanie życia 
ludzkiego wynosiło w Niemczech w lai 
tach 1871—1881 — 37 lat. W okresie 
1910—1911 — 49 lat, w okresie 1924—1926 
— 57,4 lat, w r. 1933 — 61,2 lata.

To znaczy, że przeciętny Niemiec żył 
w drugiej połowie XIX w. 37 lat, a dziś 
żyje 61 lat, t. j. niemal dwa razy dłużej.

Anglik żył wówczas (w latach 1871— 
1881) — 43 lata, dziś (w latach 1930—1932) 
— 60,8 lat.

Szwed żył w latach 1871—1880 — 47 
lat, dziś — 62,3 lata.

Podobnie we Francji, Szwajcarii, Ho­
landii, Stanach Zjednoczonych itd.
Ten sam proces da się stwierdzić i w Pol-, 

see. Przeciętnie trwało życie ludzkie w b. 
Galicji w latach 1870—1880 zaledwie 27,8 lat, 
w. r. 1900 przeciętnie na obszarze Polski 
36,5 lat, w r. 1927 już 45,9 lat a w r. 1934 
aż 52 lata!

To znaczy, przeciętny Polak żyje dziś 
52 lata, gdy na początku naszego stulecia 
zaledwie — 36,5 lat. Żyje on prawie dwa 
razy dłużej, niż przeciętny mieszkaniec 
b. Galicji w latach osiemdziesiątych. Na­
wet w kryzysie zdołaliśmy przedłużyć ży­
cie ludzkie przeciętnie o 7 lat —- choć 
jeszcze daleko nam do zachodnio-euro­
pejskich cyfr.
Jest to największa rewolucja, jaką świat 

przeżywa — stwierdza I. K. C. i wyprowa­
dza stąd wniosek, że przedłużenie życia jest 
ednoznaczne z przedłużeniem młodości. 

Wypływające stąd możliwości należałoby 
wykorzystać praktycznie przedłużając wy­
chowanie dzieci i młodzieży, wiek poboro­
wych, podwyższając wiek przy powoływaniu 
na stanowiska itp. Najważniejszy wniosek 
, ednak wypływający z tych cyfr jest mało 
pocieszający i siłą faktu młodzież i nadal 
będzie musiała dłużej czekać na pracę.

Zgon historyka sowieckiego
Zmarł tu znany historyk sowiecki' Ma­

teusz Rozanow, specjalista w zakresie histo­
rii Europy zachodniej. Zmarły był członkiem 
Akademii Nauk ZSRR.
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W domach dla obłąkanych i
Ci, którzy dobrowolnie pozbawiają sie wzroku i zębów — symulanci

Nie jest to jakaś sekta satanistów, I Zastosowanie odpowiednich zabiegów 
umożliwiło uratowanie choremu ży­
cia.

Sdkryta w modnej do niedawna Abisy­
nii, lub w kraju wszelkich niemożliwych 
możliwości, w Ameryce. Wydłubywa­
nie sobie oczu, czy zębów, jest prakty­
kowane wcale często przez ludzi umy­
słowo - chorych. Pewna kategoria osób 
wykazujących zaburzenia umysłowe ma 
pociąg do tego rodzaju czynów, nazy­
wanych w medycynie samookalecza- 
nlem się. Jest ono działaniem najbar­
dziej zbliżonym do samobójstwa. Wę­
gierski lekarz Szigeti opisał w prasie 
fachowej kilka niezwykłych przypad­
ków samookaleczenia.

Wybijanie zębów i wydarcie oczu
Pewnego razu wezwany z ostał do u- 

mysłowo chorej, która w zamiarze sa­
mobójczym poderżnęła sobie gardło, na­
stępnie wycięła sobie krtań i odrzuciła 
ją od siebie. Inna chora, która dozna­
wała bardzo przykrych halucynacyj 
wzrokowych, trapiącymi ją całymi dnia­
mi i nocami, doprowadzona do rozpa­
czy, wydłubała sobie paznokciami o- 
ble gałki oczne, by tylko uwolnić się od 
przykrych widziadeł. To straszne samo­
okaleczenie nietrudno było sobie wy­
tłumaczyć. Nie odgadli natomiast leka­
rze przyczyny, dla której młody czło­
wiek, cierpiący na katatonię, wydłubał 
sobie palcami kilka zębów przednich, a 
w krótki czas potem „wygrzebał sobie 
we własnym udzie jamę, w której mogło 
się zmieścić kurze jajo.**

Niezwykły wypadek rozerwania 
krtani

Inny chory, cierpiący na melancho­
lię, gdy skutkiem braku odpowiedniego 
dozoru znalazł się w posiadaniu noża 
przeciął sobie tchawicę, a następnie ro­
zerwał krtań palcami. Jakież było zdu­
mienie lekarza, gdy chorego tego, silnie 
krwawiącego, doprowadzono z odległo­
ści kilku kilometrów i okazało się, że 
mimo rozerwania krtani i silnego krwo­
toku czuje się on dobrze i może mówić.

Chłopi bułgarscy odznaczała sie 
długowiecznością

Naogół wszyscy wiedzą, że Bułgaria jest 
krajem ludzi, żyjących ponad 100 lat. Mało 
natomiast kto wie, że ludzie ci — to wszyst­
ko chłopi, zamieszkaJi w okolicach bardzo 
mało kulturalnych, przeważnie o roli nieu- 
prawnej. Toczą oni tam stale żmudną i tru­
dną walkę z przyrodą. Obecnie żyje tam 160 
Bułgarów, liczących ponad 100 lat. Wszyscy 
są żonaci i mają po 6—8 dzieci. Każdy z 
nich żenił się w wieku od 20 do 25 la.t.

Seż konkurentem włamywaczy

Sztyletem z Chleba w serce
Najbardziej fantastycznie przedsta­

wia się samookaleczenie się pewnego 
umysłowo - chorego Węgra. Ponieważ 
od dawna zdradzał on skłonności sa­
mobójcze, pilnowano go starannie. 
Chory tymczasem marzył o zdobyciu 
noża. Gdy odpowiednie usiłowania nie 
odniosły skutku, chory postanowił spo­
rządzić sobie własnoręcznie zbrodnicze 
narzędzie. Jako materiału użył on Chle­
ba. Z ośrodka białego Chleba zaroblo- 

Perła kremów
do codziennego -użytku, zwłaszcza w porze 
bezsłonecznej, nazwano słusznie krem„Ul- 
trasol" Dra Lustra. Krem ten, naświetlony 
promieniami ultrafiołkowymi, działa pobu­
dzająco na gruczoły dokrewne skóry przez 
zawartą w nim słoneczną energię. Bladość

Najstarszy
W Bombaju zdarzył się wypadek jedyny 

w historii codziennych wydarzeń. Z okna 
piątego piętra rzucił się na bruk 117-letni 
ogólnie szanowany kupiec Chadii Moti Cha. 
dii. Mieszkańcy dzielnicy, którzy jeszcze w 
dniu poprzednim widzieli starca przy stra­
ganie, nie mogli zrozumieć pobudek tego 
niezwykłego samobójstwa. Jak się okazało 
z listu pozostawionego przez denata-, przy- 

Fechtunek jako przedmiot nauczania

HZ Szkołach japońskie!) wysuwa się sport na pierwsze miejsce. Oto lekcja walki wręcz, 
gdzie chłopcy fapońscy uczg się fechtunku.

nego śliną ulepił cienkie i długie ostrze. 
Następnie wysuszył je „na kość". Tak 
wykonany sztylet chory wyostrzył na 
kamieniu w ogrodzie szpitala, a nastę­
pnie skaleczył się nim groźnie w okolicę 
serca. Uratowano go jednak.

iSymulanci
Oprócz wypadków samookaleczenia 

się ludzi umysłowo - chorych, spowodo­
wanego chorobliwym popędem, zdarza­
ją się podobne wypadki u ludzi zdro­
wych na umyśle, dokonywane w celu 
uwolnienia się od uciążliwego obowiąz­
ku w celach symulacji, napadu rabun­
kowego i t. p.

twarzy w dniach pochmurnych, ożywienie 
z nastaniem wiosny — świadczą o koniecz­
ności posługiwania się tak wybitnie skute­
cznym kremem. Niezrównana wykvyintność 
a jednak nader przystępna cena.

samobójca
czyną samobójstwa była niechęć do życia. 
„Żyłem długo i szczęśliwie — pisał Chadii 
Mota Chadii — za długo by móc jeszcze 
czegoś oczekiwać od życia. Idę tam dokąd 
odeszło tylu innych, młodszych ode mnie".

117-letni starzec cieszył się do ostatnich 
dni dobrym zdrowiem i miał tak doskonały 
wzrok, że mógł czytać gazetę bez okularów.

wpierw

niewiadomo skąd 
się wzięła.

f Produkt zaufania j 
Preparat wyrabiany w kraju.

■L

Pijać i nalać doczekali sie 80-tki
Staruszkowie, którym los pozwolił docze 

kać 80, czy nawet 100 lat, lubią podkreślać 
surowe reguły życia, jako jedyny sposób na 
długowieczność, ilustrowany ich dostojnym 
przykładem.

Bliźniacy William i George Dayer, którzy 
niedawno krzepcy i zdrowi obchodzili w Lon­
dynie 80 rocznicę swych urodzin, odstąpili 
od tradycyjnego zwyczaju zalecania cieką*- 
wej potomności wszelkiego rodzaju wyrze­
czeń, jako jedynego lekarstwa przeciw wcze­
snej starości. W wywiadzie z przedstawicie­
lami prasy obaj starcy podkreślili, że „żyli 
zawsze pełnym tchem". — „Piliśmy, paliliś­
my, cieszyliśmy się wszystkimi darami ży­
cia" _ oświadczyli z głębokim przekona­
niem w głosie. Kto teraz powie, że tylko 
wstrzęmieźliwość zapewnia długowieczność?

Pi|ana krowa
Patrolujący żandarm, idąc przez pewną 

wieś w północnej Szwecji, zobaczył chwiej­
ni 3 biegającą krowę, która biegnąc od jed­
nego płotu do drugiego przez drogę, w koń­
cu padła. Żandarm przy pomocy nadbie- 
głych wieśniaków podniósł krowę i zaniósł 
ją do obory właściciela. Tu stwierdzono 
przypadkowo, że właściciel krowy pędził po 
tajemnie wódkę. Aparaty były zainstalowa­
ne w oborze. Przypadek zda.rzyl, że alkohol 
wylał się do toku. Krowa więc napoiła się 
wódsczką i pospolicie upiła.

Jej spacery po szosie i ratunek, udzielony 
przez żandarma, zaprowadziły właściciela 
tajnej gorzelni prz3d kratki sądowe.

Ma 21 lat i 10 dzieci
W okolicach Zagrzebia, w miejscowości 

Virko, jedna z wieśniaczek, nazwiskiem Gi- 
boyic, licząca 21 lat życia, urodziła do tej 
poćy 10 dzieci. Dwukrotnie miała trojaczki, 
i dwukrotnie — bliźnięta.

Pytanie dla doświadczonych 
gospodyń

Jeżeli środek do prania pozwala prać bet 
trudu, jeżeli nadaje się do wszelkiej bieli­
zny, jeżeli pierze gruntownie, a przytem 
chroni bieliznę, jeżeli wreszcie jest tak ła­
twy w użyciu, że niepodobna go mylnie za­
stosować — to chyba można nazwać taki 
środek — idealnym środkiem do prania. 
Godzą się z tym wszystkie gospodynie i dla 
tego mówią o Radionie, jako idealnym śro­
dku do prania. Bez trudu, bez szkody dla 
tkaniny — śnieżnobiała bielizna.

W jednej miejscowości w Niemczech, a 
mianowicie w Greit. tamtejsza policja zo­
stała zaalarmowana o zamierzonym włama­
niu do jednego z bogatych składów kupiec­
kich. Służba bowiem usłyszała, że ktoś 
przepiłowuje kraty do piwnicy, wszedłszy 
już za.pasowym wejściem, celem wydosta- ' 
ma się na zewnątrz piwnic, po zamknięciu 
bramy. Przybyli urzędnicy policyjni stwier­
dzili, że istotnie w piwnicy znajdował się 
sprawca, który chciał się z niej wydostać. 
Był nim nikt inny, tylko... jeż. Jeden z 
chłopów, usługujących w sklepie trzymał 
jeża w paczce. Jeż wydostał się z niej i 
chciał wyleźć na zewnątrz. Zaplątawszy się 
w kraty okienne, narobił takiego harmide- 
ru swoimi igłami, że dozorcy nocni wzięli 
go za pracę włamywaczy. •

I ■ •
I Listy wedruia dookoła świata

Jeden z mieszkańców Bombaju pozwolił 
' sobie na ciekawy eksperyment. Wysiał on 
dwa listy pocztą lotniczą dookoła świata. 
Okazało się bowiem, że z małymi wyjątkami 

, listy mogą być przesyłane pocztą lotniczą, 
częściowo tylko transportowane statkami. 
Listy odbyły następującą drogę: z Indyj 
Brytyjskich samolotem do Port Said we 
francuskich Indochmach. Z tego portu o- 
krętem do Manila, stamtąd olbrzymim wod- 
nopłatowcem „Cine Clipper" do San Fran­
cisco. Z San Francisco drogą powietrzną 
wzdłuż Ameryki do Nowego Jorku, następ­
nie okrętem do Anglii. Z Anglii już regular, 
ną linią lotniczą do Bombaju. Jeden z tych 
listów otrzymał adresat po 40 dniach, drugi 
dopiero po 44 dniach.

Obydwa jednak były nadane równocześ- 
nie. Filipińska data stempla pocztowego 
jest o 12 dni wcześniejsza od daty stempla 
poczty indochińskiej.

Ze sportu
Drużynowy mistrz Polski w lekkiej atletyce 

Sokół Grudziądz bije KPW „Pomorzanin" Toruń
W niedzielę 25 bm. odbyły się w Gru­

dziądzu zawody o druż. mistrz. Pomorza w 
lekkiej atletycs żeńskiej między mistrzem 
Polski Sokołem z Grudziądza a KPW Po­
morzanin. Zwyciężył Sokół Grudziądz w 
stosunku 253,6:108,2.
Wyniki:
GO m:

1) Staruszkiewiczówna. Sokół 8 sek.
2) Gawrońska Sokół 8.2 sek.
3) Felska Sokół 8,6 sek.

80 m płotki:
1) Stawska. Pomorzanin 15,4 sek.
2) Felska., Sokół 15,6 sek.
3) Dziabaszewska, Pomorzanin 16 sek. 

200 m:
4) Staruszkiewiczówna — Sokół
5) Gawrońska — Sokół
6) Lewandowska — Sokół.

Skok wdał:

Okęcie mistrzem bokserskim Warszawy
Decydujący mecz bokserski o drużynowe I 

mistrzostwo Warszawy, rozegrany w nie­
dzielę w gmachu cyrku, zakończył się zwy­
cięstwem Okęcia nad Polonią 11:5. Zwycię­
stwo to zadecydowało o zdobyciu tytułu 
mistrza stolicy przez Okęcie.

Poszczególne wyniki były następujące: 
(Na pierwszym miejscu podajemy bokse­
rów Polonii):

W muszej Wejman pokonał Tworka;
w koguciej Damski niespodziewanie zre­

misował z Czortkiem;

1) Felska 4,64 m.
2) Lewandowska 4,46
3) Staruszkiewiczówna. 4,30.

Skok wzwyż:
1) Felska 1,36 m.
2) Lewandowska 1,30 m.
3) 4) i 5) Dziabaszewska, Kokotówna i 

Tolkunitówna po 1,25.
Kula:

1) Gajkowska 9.39 m.
2) Stawska 9,05 m.
3) Staruszkiewiczówna 8.50 m.

Dysk:
1) Cackowska 33,85 m.
2) Lewandowska 27,61 m.
3) Ożdżanka 27,56 m..

Oszczep:
1) Cackowska 24,55 m.
2) Felska 21.19 m.
31 Stawska 19,39 m.

w piórkowej Małecki przęgrał z Kozłow­
skim,

w lekkiej Lukasiewicz został znokauto­
wany w trzeciej rundzie przez Bąkowskie- 
go;

w półśredniej Janczak uległ Sewerynia- 
kowi;

w średniej Fabisiak nie rozstrzygnął 
walki z Matuszewskim;

w półciężkiej Wiziński został wypunkto­
wany7 przez Pisarskiego;

w ciężkiej Sowiński zremisował z Gar- • 
Steckim.

DRUŻYNOWI MISTRZOWIE BOKSERSCY 
POZNANIA, WARSZAWY I ŁODZI.

I. K. P. MISTRZEM BOKSERSKIM ŁODZI.
Łódź. (PAT.) Rewanżowy mecz bokserski 

o drużynowe mistrzostwo okręgu łódzkiego 
pomiędzy I. K. P. a Hakoahem przyniósł 
również zwycięstwo zespołowi fabrycznemu 
L K. P. w stosunku 10:6.

WKS „ŚMIGŁY" JESZCZE MARZY 
O WEJŚCIU DO LIGL

Po ostatnim meczu o wejście do Ligi, o- 
biega po Wilnie uporczywie pogłoska o moż­
liwości przyznania Śmigłemu 2 punktów 
walkowerem za przegrany mecz w Często­
chowie z Brygadą.

Jako przyczynę wysuwają bramkarza 
Brygady Krzyka, który podobno był przed 
paru laty zawodowcem czechosłowackim i 
występował pod właściwym nazwiskiem 
Krzyżyk.

Na meczu z Brygadą niejaki Singer (daw 
ny gracz drużyn austriackich i trener dru­
żyn czechosłowackich) rozpoznał bramkarza 
Krzyka i przeprowadził z nim nawet krót­
ką rozmowę przy świadkach.

Ze strony klubu ciągle brak jest potwier­
dzenia tej dość sensacyjnej pogłoski, Śmi­
gły bowiem chce zebrać obciążający mate­
riał dowodowy i dopiero następnie ewen­
tualnie wnieść doniesienie.

Cała ta wersja powtarzana w Wilnie 
wywołała, w kołach sportowych silne zain­
teresowanie, ze względu na to, że sprawdze­
nie tej wiadomości pozwoli Śmigłemu M 
zakwalifikowanie się do Lizi.
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Widmo Bartosa
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Pod panią Katarzyną ugięły się kolana. Zachwia­
ła się. Oparła się o klamkę drzwi, słaniając ku ziemi.

Tadeusz chwycił ją w ramiona.
— Panowie! na pomoc!!
Maur i motorniczy na krzyk Tadeusza rzucili się 

pędem w stronę zagrody.
— Wody, podajcie wody!.,
Maur nabrał jej w czapkę z pierwszej kałuży.
Zemdlona po minucie przyszła do siebie.
— Dziękuję i... i.... przepraszam.
Posadzili ją na przyzbie.
— Już pani lepiej?

Zupełnie dobrze... to z wrażenia.
■— A pani Zalewska, — nalegał Tadeusz.
*— Leży w gorączce, trzeba ją zaraz stąd zabrać...
— Przewieziemy ją w łodzi, koniecznie, na dru-

>

— Mówisz, że zalewski niczego się nie domyśla?
— Jestem tego więcej niż pewien.
— A stryj?
— Stryj wie wszystko. Powiedziałem mu całą 

prawdę.
— Jakie to na nim zrobiło wrażenie?
— Czuje się bardzo przygnębiony. Wobec Zalew­

skiego jest zawsze jednakowy. Obawia się gorszych 
zawikłań. v

— Muszę przyznać, że pani Katarzyna ma głowę 
na karku i gdyby nie ona...

— Dzięki niej, nie mam najmniejszego żalu do 
Wandy. Znam całe jej życie i usprawiedliwiam pobu­
dki, które pchnęły ją do tego zamążpójścia. Boję 
się tylko, by Wanda w przystępie rozpaczy, czy szcze­
rości nie wyznała wszystkiego Henrykowi.

TT” — Zaręczam ci, że nie. Prze- 
I , biegłość i wyczucie kobiet jest 

większe, 
szczać.

— Nie 
chować?

niż możemy

Boję

przypu-

Zamek Iłżecki xa cxasón
gim brzegu mąż odchodzi od zmysłów...

Tadeusz przyglądał się coraz uważniej pani Ka­
tarzynie. Zdawało mu się, że kiedyś widział tą twarz. 
Widział napewno...

— Panie Tadeuszu... poznałam pana odrazu, _
mówiła słabym głosem ocucona... tam... w pokoju... 
leży ona...

Jednym skokiem dopadł do drzwi, rozwarł je sze­
roko i stanął jak wryty na progu

Na łóżku leżała jego ukochana Wanda. Prawa 
ręka zwisała ku ziemi. Na palcu błyszczała gruba 
obrączka.

Pociemniało mu w oczach.
Wypadł jak szalony.
Wbił sobie zaciśniętą pięść między zęby, by stłu­

mić rozpaczliwy krzyk rozpaczy.
K — Aaaaaa....

Motorniczy i Maur potracili głowy.
— Trzymajcie go, bo sobie zrobi jeszcze co złego!

rzucili się

wiem jak się 
Powinienem 

Jasieniec na zawsze. 
Paryża... tam...

— Nigdy! Byłem 
przyjacielem 1 nadal 
stanę. — Jutro, gdy zupełnie po 
podróży odpocznę, porozma­
wiam na ten temat z tobą po­
ważnie. Ty sam •— wyglądasz, 
jakby cię zdjęto z szubienicy. 
Uspokój się najpierw, zapomnij, 
a przynajmniej staraj się zapom 
nieć, o ciosie, który cię dotknął. 
Mówi ci o tem Jan Maur, a to 
powinno ci wystarczyć jako 

się tylko jeszcze raz, czy uczucie

teraz za- 
opuścić 

Wrócę do

ci zawsze 
nim pozo-

Na głos pani Katarzyny dwaj ludzie 
w pogoń za Tadeuszem.

Chora Zalewska majaczyła dalej.
Tadek... Tadziu... ko., kocham cię 

izo... Ta.. Tadeuszku mój...
Do łóżka przywlokła się ledwie żywa
— Córuś ,moja... już po wszystkiem... wrócisz do 

clotucbny... Do pralni... Tam cię już krzywdzić nie 
będą... Dzieciątko wykarmimy, wychowamy i będzie­
my się cieszyć niem... Oj sieroto biedna...

Wandę trawiła gorączka.
Biednej sierocie zdawało się, że idzie między mu- 

rami iłżeckiego zamczyska.
Tadeusz trzymał ją pod ramię.
— Kochasz mię...?
— Bardzo...
— Będziemy szczęśliwi...
— Będziemy...
— Pocałuj mię mocno... mocno...
U stóp rozciągał się olbrzymi kobierzec łąk, prze­

cięty rzeką i taflą jeziora.
Wanda i Tadeusz sfrunęli na powierzchnię wody 

I stąpali po niej, jak po ślubnym kobiercu.
Szli... szli... szli...
Gdzieś w dali... błyszczało coś... jak zorza Taka 

jasna...
Szli w stronę zorzy...
Wanda stanęła.
Z zorzy wyłoniła się ohydna, szydercza maska
— Carlos... Carlos...!
Tonęli...
Ogarnęły ich ciemności... duszno... oh jak strasz- 

hle duszno...
— Ta... Tadek... ratuj!!!

bar... bar-

ciotka.

XXXIV. SZATAN — CZY PRZYJACIEL?
W gabinecie starego Jastrzębca, panował pół­

mrok Przy biurku siedział Tadeusz. Opodal na staro­
świeckiej kanapie Jan Maur.

'Curiosa
pewność. Zastanów
twoje jest niezłomne. Czy nie przybrało formy choro­
bliwej, przewrażliwionej wyobraźnią i trudnościami.

— Wartość mego do niej uczucia znałeś już w Pa­
ryżu. Dla niej jedynie, pod twoim wpływem, stałem 
się uczciwym człowiekiem.

— Nie męcz się Tadek. Wiedz o tem, że miłość 
wszystko zwycięża.

— Ale ten ślub... Związanie się z sobą na całe ży­
cie...

— Ślub? A gdzie jest Bóg, który wszystko widzi 
i ocenia. Wasze sumienia są czyste jak łza. Czyż 
nieludzkie fatum miałoby pokrzyżować wasze pra­
gnienia uświęcone i zrozumiane przez każdą myślącą 
jednostkę? Zalewski nigdy nie kochał Wandy, którą 
w jego objęcia pchnęła pustka i rozpacz. Podczas gdy 
ty szalałeś, ona ślęczała nad wy­
szywaniem ornatów między ży­
wymi trupami... Ona — młoda i 
pełna życia. Pod wpływem świę­
tej pamięci matki twojej, wyrze- 
kła się swego „królewicza z baj­
ki" jakim ty dla niej byłeś. Nale­
ży o tyle więcej ocenić jej boha­
terstwo. W czasie gdy tobie 
ptasiego mleka brakowało na 
Bielanach, biedne dziewczątko 
nosiło może wiadrami wodę do 
cuchnącej wyziewami szarego 
mydła pralni. Teraz gdy odnala­
złeś ją kochającą... twoją... masz 
się ugiąć przed aktem ślubnym? 
Znałem i znam Jastrzębców jako 
ludzi nieustraszonych. Nie ulęk- 

niesz się i tym razem. Słyszysz? 
Odbierzesz to co twoje, co 
ci się według boskich i ludzkich 
łeś mi w Paryżu o długu, który spłacę ci później...

Spłacę ci go teraz, oddając ci skarb w osobie 
Wandy. Ludzie... ha... ha... ha... pluń na nich. „Homo 
homini lupus". Nic od tamtych czasów nie zmieniło 
się. Dla nich staniesz się tylko więcej popularnym. 
Masz pieniądze, a motłoch zawsze leżał i leżeć 
będzie plackiem przed bałwanem Baala.

— A Zalewski?
—— Zalewski nadal będzie żył w towarzystwie po- 

lowych psów, lasu i błotnych zarośli. Ożenek wytrą­
cił go z ulubionego trybu życia.

— Co powie na to najbliższa rodzina?
Jesteś widzę niezdecydowany. Przemawiają 

przez ciebie skrupuły gorliwego katolika. Rodzina? 
Chcesz wiedzieć co to jest rodzina, to ci zaraz powiem. 
Czasy dawne minęły bezpowrotnie. Rodzina w 1934 r. 
przedstawia się nieco inaczej niż dawniej. Osią, do­
koła której obraca się uczucie rodzeństwa jest portfel 
ojca. Stanowisko w społeczeństwie, posada, stosunki 
są najgłębszemi źródłami miłości. Znajdź się bez gro­
sza przy duszy, zaraz ci przypiszą wszystkie wady, 
będziesz niezdolnym, niedołęgą życiowym, balastem, 
wyrzutkiem. Wszystkie progi zamkną się przed tobą.

do ciebie. Zaczną cię obmawiać. Najbliżsi bracia 
i siostry pokażą ci ironiczny uśmiech, łub wzgardzą 
tobą wzruszeniem ramion. Każdy twój krok niezgo­
dny z etyką katolicką, czy inną, będzie potępiany 
w czambuł. Zrobią z ciebie łotra. Tern prędzej, by 
znaleźć łatwą wymówkę: jemu pomagać? To łotr 
z pod ciemnej gwiazdy. Zróbmy założenie, „że temu 
łotrowi** uśmiechnęła się fortuna. Ci sami, co na nim 
wieszali psy, rozedrą swe gęby od ucha do ucha, otwo­
rzą cl wrota jak szerokie i każdy powie: ja — pierw­
szy poznałem się na tym człowieku. Tadek — ty masz 
wulgarnie mówiąc forsę. Cokolwiek zrobisz, opinja 
ludzka usprawiedliwi cię a priori. Dla tych powodów 
piąłem się w górę. Zaciąłem zęby. Głód szarpał mi 
nieraz wnętrzności. Obelżywe słowa, skierowane pod 
moim adresem, paliły mię płomieniem. Znosiłem 
wszystko cierpliwie. Wytrwałem. Rodzina moja dal­
sza i bliższa, przyznaje się teraz do mnie gwałtownie 
i gdyby mi przyszło rozwieść żydówkę, przejść razem 
z nią na budduaizm i brać ślub w meczecie, uważa- 
noby ten krok za zupełnie właściwy. — „Jasio jest 
oryginalny**, — to jest wszystko, coby mię spotkało.

— Nigdy tak do mnie nie przemawiałeś...
— Zupełnie zrozumiałe. Mimo twej bezgranicznej ■ 

szczerości, czułem się od ciebie zależnym. Obecnie 
jestem w stanie zwrócić ci dług, odwdzięczyć się ■ 
uczuciem i nawet dać, dać ci dużo z siebie. Stałem j 
się równym tobie w drabinie społecznej. Brak mi 
twej fortuny, ale zastępuję ją bystrością umysłu i że-, 
lazną, straszliwie zaciętą wolą. Przedtem nie chcia-: 
łem cię ranić. Tłumaczyłem ci wszystko dobrocią,; 
dziś zabrałbym się do ciebie energiczniej, a może... i 
nie zainteresowałbym się tobą. „Co może mnie obcho­
dzić jakiś wykolejony typ". Mnie jest dobrze, jeśli go 
stać na pijatykę i karty, niech pije i gra. Jestem 
szczery Tadku. Tacy są wszyscy, wszyscy ludzie.

— Zmiłuj się człowieku, co zrobię z Zalewskim?
— Dasz mu dożywotnią rentę. ;
— A jeśli on pokochał Wandę?
— To nie dowód, by zamiast jednego robić troje 

nieszczęśliwych. Zalewski może stawić opór i to mo­
żliwe, choć mało nieprawdopodobne. Jeśli ten czło­
wiek z lasu pokaże ci kły, wówczas... posłuchaj.

Był ktoś mądry, co powiedział, że „człowieka na­
leży porównać do psa, którego rzuca się na głębokie 
wody. Jeśli umie pływać wydostanie się, jeśni nie —- 
niech ginie.** Nie wiem czy dokładnie powtarzam 
treść, mniejsza o to, chodzi mi o sens.

— To co mówisz niezgodne jest z altruizmem, 
z własnem chociażby poświęceniem dla celów wyż­
szych.

— Archaizmy... Altruizm? Poświęcenie. Owszem,

Jf oto
praw należy. Mówi-
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Obawa, ze mozesz czego żądać, ostudzi twe otoczenie “ snych obywateli.

co x niego dziś pozostało
matki dla dziecka i to nie zawsze. Tysiące przykła­
dów nasuwa mi się w tej chwili na pamięć. W uczel- 
niachod najmłodszych lat, wśród studjujących budzi 
się niezdrowa ciekawość t zazdrość. Później w zawo­
dach wolnych, czy urzędniczych, walczymy, rywalizu­
jąc o palmy. Najcharakterystycznieiszym obrazkiem 
walki i spychania przeciwników, czy zdolnych adep­
tów, niech cl posłuży dziedzina literatury, lub dzien­
nikarstwa. Kosz redakcyjny mieścił niejedno arcy­
dzieło. Zmięto i oddano je na makulaturę. Obawiano 
się konkurencji. Strach przed silniejszem piórem na­
kłania niejednego krytyka czy redaktora do cichego, 
niekaralnego lotrostwa. Zwykła walka o codzienny 
chleb. Walka o pieniądze innemi słowy — pływanie 
na — lub pod wodą. To samo dzieje się i w świecie 
uczuciowym. Dla zdobycia kobiety przelewano krew 
na polach bitew. Tysiące niewinnych żołnierzy padło, 
dla zaspokojenia chuci władyków i władców. Histo- 
rja zapisała ich jako bohaterów, bo mieli złoto i wła­
dzę. Za te dwa skarby kupisz nawet i historję. Jeśli 
się znajdzie natura nieugięta, za złoto kupisz szty­
let, który przetnie. zbyt hałaśliwe gardło. Za przykład 
niech ci posłuży rosyjska, przedwojenna pożyczka 
we Francji i stosunek paryskiej prasy do caratu i wła- 
------  __------- ... (Ciąg dalszy nastąpi).
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Cd wgggycft korespondentów
Gdynia
Zwłoki śp. kpt.-uilota Lasockiego 

w Gdyni
Wczoraj w nocy statek duński „Magnus" 

przywiózł do Gdyni z portu poludniowo- 
francuskiego, Bordeaux, zwłoki śp. Kazimie­
rza Lasockiego, kapitana rezerwy lotnictwa, 
który tragicznie zginął w połowie sierpnia 

; w głośnej katastrofie samolotowej pod Biar­
ritz, niemal nad samą granicą francusko- 
hiszpańską, przewożąc z Anglii do Hiszpa­
nii 3-motorowy aeroplan typu Fokkara.

Jak wiadomo, wspólnie z śp. kpt. Lasoc­
kim transportował z Anglia do Hiszpanii 
drugi samolot Fokkera polski pilot cywilny 
Tadeusz Czarkowski-Golejewski, który rów. 
nież w tym samym czasie uległ wypadkowi 
pod Biarritz, jednak sam z wypadku wy­
szedł cało.

Śp. kpt. Lasocki jest synem generała 
Lasockiego, zdobywcy Lidy.

। Modr i dobry gust! Cały szereg dostaw­
ców mozoli się, aby dostarczyć dla mych 
składów najświeższe nowości. Nadeszły 
znów nowe modele w żemperkach, żakieci­
kach, beretach i szalach. Ceny są przystęp­
ne w myśl hasła: Murowane Kałamajski 
Najtańszy. 7197

Gdańsk
Rokowania polsko-gdańskie 

w sprawie ubezpieczeń społecznych
Wczoraj rozpoczęły się w Gdańsku pol- 

sko-gdańskie rokowania w sprawie ubez­
pieczeń społecznych. Delegacja polska do 
rokowań pozostaje pod kierownictwem dy­
rektora departamentu w ministerstwie o- 
pieki społecznej p. Skokowskiego, a delega­
cji gdańskiej przewodzi senator Wiercineki- 
Keiser.

Wielki sukces odczyt dyr. Nagór­
skiego w Kopenhadze

Odczyt dyrektora Nagórskiego w Kopen­
hadze na temat portów Gdańska i Gdyn’ 
miał bardzo wielkie powodzenie. W pięk­
nej sali duńskiego Stowarzyszenia Inżynie­
rów zjawiło się 300 osób, wśród nich wy­
bitni przedstawiciele władz i kół gospodar­
czych. Poza polskim posłem w Kopenhadze 
p. ministrem SŁarzewskim z żoną i radcą 
legacyjnym Balińskim, było jeszcze obec 
nych szereg kierowników wydziałów duń 
skiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
z p. Ejnar Waerum, dyrektorem departa­
mentu polityczno-gospodarczego i p. Ro- 
stingem, byłym Wysokim Komisarzem w 
Gdańsku, dalej p. kontradmirał Rechnitzer, 
komendant duńskiej marynarki wojennej, 
poza tym reprezentanci Rady administra­
cyjnej portu w Kopenhadze z dyrektorem 
p. Laubem na czele, sekretarz generalny 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu i dyrek­
tor biura dewizowego Dalhoff, dwóch bur­
mistrzów miasta Kopenhagi p. Pedersen 1 
p. Andersen i cały szereg innych wybitnych 
osobistości, jak prezydent Izby Handlowej 
p. Holger Laage-Petersen, były minister 
spraw zagranicznych, p. dr. Moltesen, były 
minister przemysłu i handlu p. dyrektor 
Rothe i inni.

Zgromadzona nubliczność wysłuchała 
odczytu z wi?lkim zainteresowaniem. Po 
odczycie wydało Stowarzyszenie Inżynierów 
wraz z Towarzystwem polsko-duńskim przy­
jęcie na 80 osób.

Chojnice
— Święto Chrystusa Króla. Uroczystości 

ku czci Chrystusa Króla miały w Chojni­
cach b. podniosły charakter. Miasto udj- 
korowano chorągwiami o barwach papie­
skich i narodowych. Nabożeństwo odpraw.ł 
ks. Kirstein w kościele pa.rafialnym. Po na­
bożeństwie wyruszyła z kościoła procesja 
poprzedzana sztandarami towarzystw ko­
ścielnych i orkiestrą katolickiej młodzieży. 
Procesja zatrzymała się na placu Kr. Ja­
dwigi, gdzie zebrały się liczne rzesze wier­
nych. Okolicznościowe kazanie z przed 
figury Chrystusa-Króla wygłosił ks. radca 
Marchlewski. Chór „Lutnia" odśpiewał 
hymn „Króluj nam Chrysts". Po kazaniu 
odmówili wierni litanię do Sercu Jezusowe­
go i odśp.ewali pieśń „My chcemy Boga", 
po czym procesja wróciła do kościoła.

— Amator cudzego miodu skazany. Sąd 
grodzki skazał niej. Giersza Jana z Nowej- 
cerkwi koło Chojnic za kradzież pszczół na 
szkodę rolnika Noelkego w Lichnowach na 
karę więzienia przez 7 miesięcy.

— Na F. O. N. Księża dekanatu choj­
nickiego zebrani na konferencji dekanalnęj 
w Brusach zadeklarowali na Fundusz Obro, 
ny Narodowej kwotę 800 zł. Rolnicy na­
leżący do miejscowego kola Związku Zawo­
dowego Rolnik, postanowili złożyć na Fun­
dusz Obrony Narodowej po półtora funta 
żyta z morgi.

— Straż graniczna na bezrobotnych. W 
nb. sobotę zespół amatorski straży granicz­
nej z placówki Konarzyny wystawił w sali 
P- Urbana jednoaktówkę „Szaleńcy". Po 
przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna. 
Dochód z imprez przeznaczają dzielni straż­
nicy na rzecz bezrobotnych pogranicza po­
wiatu chojnickiego.

— Strzelanie z wiatrówek. ro]0 Związ­
ku weteranów powstań narodowych urządza 
w lokalu p. Locha przy Rynku strzelanie z 
wiatrówek o liczne nagrody. Dochód z tej 
imprezy przeznacza się na pomoc zimową 
dla bezrobotnych człon -ów koła*

„Tydzień Miłosierdzia** na terenie Pomorza
odbędzie sie od 29 listopada do 6 grudnia b. r.

Związek Tow. Charytatywnych Diecezji 
Chełmińskiej podaje zainteresowanym do 
wiadomości, że tegoroczny „Tydzień Miło­
sierdzia** na terenie Pomorza, pod łaska­
wym protektoratem J. E. Ks. Biskupa Ord.

Dzień kupta-thrześtijanina na Pomorzu
Jak już sygnalizowaliśmy, tegorocz­

ne Walne Roczne Zebranie Delegatów 
Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu odbędzie się w niedzielę, dnia 
15 listopada r. b. w Tczewie. W tymże 
dniu odbędzie się w Tczewie Kongres 
Kupiectwa Pomorskiego, który rozpo- 
cznie się o godz. 17-tej w Hali Miejskiej, 
a który zaszczycę, swę obecnościę repre­
zentanci władz państwowych, samo­
rządowych, prasa i t. p.

Naczelna organizacja kupiectwa po­
morskiego — Związek Towarzystw Ku­
pieckich na Pomorzu — wzywa swych 
członków do gremialnego udziału w 
Kongresie, by w ten sposób zadokumen­
tować swoją chęć i wolę do współdzia­
łania z całym społeczeństwem w odbu­
dowie gospodarstwa narodowego Pań­
stwa.

Ponadto, celem podkreślenia dążno- I 
---------------------- I—

Toruń

Pierwsze ofiary na rzecz 
bezrobotnych w powiecie toruńskim

Wydział Powiatowy w Toruniu na posie­
dzeniu w dniu 23 bm. uchwalił ofiarować do 
dyspozycji Powiatowego Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym w Toruniu 1.000,— zł.

Tegoż dnia Zarząd Komunalnej Kasy 
Oszczędności powiatu toruńskiego uchwalił 
ofiarować na rzecz tegoż Komitetu 2.000,— 
złotych.

Pozatem urzędnicy Starostwa Powiato­
wego 1 Grodzkiego, Wydziału Powiatowego 
pow. toruńskiego, oraz Powiatowej Komu­

Zniesienie obowiązku poddawania badaniom 
zwierząt racicowych

Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia­
domości pismo Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych o zniesieniu obowiązku 
poddawania badaniom zwierząt racicowych.

Ministerstwo komunikuje, że z dniem 10 
października rb. znosi swe zarządzenie Nr. 
W. IV 2/2 z dnia 16 lipca 1935 r.

Diva wspaniale jelenie ryczą w pobliżu zainstalowanego w lesie mikrofonu Rozgłośni Pomorskie/. 
Jest to niezwykle ciekawy dokument w związku z nagraniem transmisji p. t.: 

..Slełtzonistto ieFeni'.

Kościerzyna

Wybory radcy do Pomorskiej Izby Rolniczej
Prezes T. R. P. w Kościerzynie w myśl 

zarządzenia p. Ministra Rolnictwa zwołuje 
na dzień 10 listopada 1936 r. następujące 
zebrania do Hotelu Pomorskiego w Koście­
rzynie, celem wyboru 1 radcy do Pomor­
skiej Izby Rolniczej.

Godz. 10.30 posiedzenie zarządu TRP (Ho­
tel Pomorski w Kościerzynie). Godz. 11.00 
— zebranie prezesów K. R.: a) zagajenie, 
b) odczytanie protokółu, c) ustalenie kan­
dydatur na radców Izby, di zakończenie.

Godz. 11.30 — zebranie Rady T. R. P.: a) 
zagajenie, b) odczytanie protokółu, c) wy­
bór 1 radcy do Pom. Izby Rolniczej z list 
kandydatów- ustalonsj przez zebranie pre­

dr. St. Okoniewskiego odbędzie się w dniach 
29 listopada — 6 grudnia.

Bliższe szczegóły programu jak i zarzą­
dzenia Księdza Biskupa ukażą się w odpo­
wiednim czasie w prasie.

ści kupiectwa pomorskiego do obrony 
handlu chrześcijańskiego i solidarności 
łączącej kupiectwo chrześcijańskie po­
morskich miast i miasteczek — Zwią­
zek apeluje, aby w dniu tym wszyscy 
zrzeszeni kupcy - chrześcijanie udeko­
rowali i przyozdobili swe okna wysta­
wowe emblematami związkowymi, któ­
re uwidaczniają chrześcijański charak­
ter danej placówki, a także by nosili 
w klapach ubiorów żeton związkowy, 
będący widomym znakiem przynależ­
ności do organizacji.

Duch, jaki przenika kupiectwo po­
morskie, winien być w ten sposób u- 
zewnętrzniony.

Związek apeluje do Korporacyj i To­
warzystw Związkowych, aby niezwło­
cznie zaopatrzyły swych członków w 
emblematy i żetony związkowe.

nalnej Kasy Oszczędności na zebraniu 23 
bm. uchwalili opodatkować się na okres 
5-ciu miesięcy na rzecz Komitetu Pomocy w 
wysokości uchwalonej przez centralne wła­
dze zrzeszeń pracowników umysłowych.

Komitet Powiatowy Pomocy Bezrobo­
tnym podaje do wiadomości, że w K. K. O. 
pow. toruńskiego zostało otwarte konto Ko­
mitetu Pomocy nr. 1000, na które Komiet 
prosi o przekazywanie wszelkich ofiar pie­
niężnych.

KREM ABARID

W związku z powyższym usta je przewi­
dziany w tym zarządzeniu obowiązek pod­
dawania zwierząt racicowych badaniom na 
stacjach kolejowych i przystaniach wod­
nych w województwach pomorskim, poz­
nańskim. białostockim, warszawskim, łódz­
kim, kieleckim i śląskim.

zesów K. R., d) omówienie pracy K. R.. e) 
sprawy gospodarcze (kontyngenty, spół­
dzielnia i inne), f) wolne głosy i wnioski, 
g) zakończenie.

W myśl par. 20 statutu TRP prawo gło­
su na posiedzeniu Rady TRP mają prezesi 
i delegaci tych Kółek, które opłaciły skład­
kę na< rok bieżący. Pp. delegaci winni oka­
zać się upoważnieniami przez K. R. wyda­
nymi. Lista pp. delegatów pozostaje ta sa­
ma, jak na ostatnim zebraniu Rady. Wszy­
scy biorący udzie,! w zebraniu Rady winni 
okazać się legitymacją na rok 1936.

Równocześnie odwołuje się zebranie pp. 
prezesów, wyznaczone na 30 października br.

Śp. konsul Łukaszewicz
Warszawa, 27. 10. (PAT.) Zmarły w Teł! 

Avivie konsul R. P. śp. Stanisław Łukasze-^ 
wicz urodził się w roku 1892 na Syberii, ja­
ko syn wygnańca z 1863 roku. Po ukończe­
niu studiów prawniczych na uniwersytecie 
w Petersburgu wrócił na Syberię, gdzie też 
zastała go rewolucja rosyjska- W roku 1919 
współpracował przy organizowaniu polskiej' 
placówki konsularnej w Charbinie i położył 
duże zasługi dla kraju, przeprowadzając e- 
wakuację 5-tej dywizji syberyjskiej. W 1922! 
r. jako sekretarz konsulatu udał się do Wła 
dywostoku, skąd po roku przyjechał do cen-, 
trali M. S. Z. Mianowany konsulem praco­
wał kolejno w ciągu lat 1926—32 w konsu­
latach w Strasburgu, Antwerpii i Berlinie. 
Po krótkim pobycie w centrali MSZ. został 
wysłany w roku 1934 jako kierownik kon­
sulatu do Tel Avivu. Zmarły pozostawił po 
sobie żonę, również córkę wygnańca i troje 
dzieci.

Zamiast pożegnania — 
ofiara na F. O. N.

Warszawa, 27. 10. (PAT.) Zamiast przy­
jęcia z okazji pożegnania dotychczasowego 
zastępcy szefa gabinetu wojskowego Prezy­
denta Rzeczypospolitej mjr. dypl. Włady­
sława Krawczyka podoficerowie i pracowni­
cy cywilni gabinetu wojskowego Prezyden­
ta Rzeczypospolitej oraz brygada ochronna 
— złożyli na ręce mjr. dypl. Krawczyka 
kwotę złotych 200, którą major dypl. Kraw­
czyk przeznaczył na FON.

Zjazdy Zw. Rezerwistów 
i Rodziny Rezerwistów 

obradować będq wWarczawla
Warszawa, 27.10. (PAT). Na niedzielę, 

dnia 8 listopada zwołany został do Warsza­
wy Walny Zjazd Delegatów Związku Rezer­
wistów i Rodziny Rezerwistów, na który 
spodziewane jest przybycie około tysiąca 
osób z terenu całej Rzeczypospolitej. Oba 
Zjazdy odbędą się w ciągu jednego dnia.

Kombinatorzy
Ceny muszą być wyraźnie oznaczone
Łódź 27. 10. (PAT). W toku akcji przeciw 

drożyźnie artykułów pierwszej potrzeby, 
władze zwróciły uwagę, że w niektórych 
sklepach w Łodzi wystawione są ceny z do. 
piskiem „od“, gdy zaś dochodzi de kupna, 
kupujący otrzymuje wyjaśnienie, że ceny 
nr dany artykuł obowiązują w przybliżeniu 
oraz że dany artykuł o niższej cenie, ze 
względu na rzekomo niższą jakość z >stał 
wyczerpany. Ponadto stwierdzono, że wysta­
wiane są inne ceny na artykułach, a innych 
żąda się przy sprzedaży. W związku z tym 
wydano odpowiednie zarządzenia, stwier­
dzając, że ceny muszą być wyraźnie ozna­
czone dla danego artykułu, a kupujący przy 
spotkaniu się z tego rodzaju kombinacjami 
winni natychmiast zawiadamiać policję.

Wilki na Kresach
Słonim 27. 10. (PAT). W pobliżu wsi Szy­

dłów ice pod Słonimem pojawiło się duże 
stado wilków, które wyrządzają wieśniakom 
znaczne szkody. W ub. sobotę trzy wilki wpa 
dly do stodoły i porwały kilka owiec. Prócz 
tego zagryzły wilki kilkanaście psów, owiec 
oraz poraniły trzy konie, z których jeden 
pndł. Ludność zwróciła się do najbliższego 
posterunku policji z prośbą o urządzenie o- 
blawy na wilki.

Na rzecz otar huraganu
W dalszym ciągu ofiary na rzecz Wojew. 

Kpmitetu Niesienia Pomocy Ofiarom Klęski 
Żywiołowej nad’słał:

Komitet Powiatowy w Kartuzach 1.000 
złotych.

Kieszonkowy słownik ortograficzny
F. J. Śliwiński, Warszawa 1936. Wydaw­

nictwo Instytutu Wydawniczego „Bibliote­
ka Polska".

Wśród dotychczasowych wydawnictw, 
poświęconych zagadnieniu ortografii pol­
skiej mamy do zanotowania bardzo do­
brze i ciekawię obmyślaną publikację. Jest 
nią Kieszonkowy słownik ortograficzny F. 
J. Śliwińskiego. Słownik ten zawiera na 
wstępie przepisy ogólne, podane w skon­
densowanym wyrazistym ujęciu różnice, 
jakie zachodzą pomiędzy pisownią dawną 
a nową. W drugiej części podaje autor 
słowniczek wyrazów najpotrzebniejszych w 
codziennym użyciu wraz z zasadami ich 
dzielenia*

Zaletą słownika jest piękna szata gra­
ficzna i format rzeczywiścię kieszonkowy 
Słownik ten nadaje się pierwszorzędnie ja­
ko książeczka noszona stale przy sobie, u- 
służna w kaAdej nadarzającej się okolicz­
ności. Oddać może duże usługi w urzędo­
waniu, szczególniej w wyjazdach służbo­
wych. Wyjątkowa niska cena: gr. 50 za> 
broszurę i gr. 85 w oprawie kartonowej — 
udostępnia każdemu „Kieszonkowy słow­
nik" i przyczyni się niewątpliwie do roz­
powszechnienia kultury pisma polskiego.
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KALENDARZYK.
Środa, 28. 10.: Szymona, Tadeusza
Czwartek, 29. 10.- Narcyza.
Piątek, 80. 10.: Germana

STAN WODY W WIŚLE
Poziom wody w Wiśle wynosił dnia 27 b. m. o 

godz. 7 rano (w nawiasach stan z dnia poprzed­
niego): Kraków —1,79 (1,40); Zawichost +2,24 
(2,23); Warszawa + 1,99 (1,89); Płock +1,53 (1,50); 
Toruń +1,80 (1,87); Fordon +1,73 (1,84); Chełm­
no +1,66 (1,80); Grudziądz +1,93 (2,06); Korzenie- 
wo +2,12 (2,22); Piekło +1,50 (1,70); Tczew +1.68 
(1,72); Einlage +2,30 (2,40); Schiewenhorst +2,40 
(2,50), Temperatura wody w Wiśle 5,2 (5,3),

Ha Druku bydgoskim
— Miesięczne bilety tramwajowe nabyć 

można w biurze Tramwajów przy ul. dr. E. 
Warmińskiego 8 (pokój 1) w czasie od godz. 
8—15 względnie biurze „Orbis" przy ul. 
Dworcowej nr. 2 w czasie od godz. 9—19.

— Zbili szybę wartości 500 zł dla zdoby­
cia drobnego łupu. Niewyśledzeni dotych­
czas sprawcy skradli onegdajszej nocy z 
okna wystawowego sklepu p. Stanisława 
Jankowskiego przy Wełnianym Rynku 6 ka 
łamarz i szereg przyborów piśmiennych. 
Dla zdobycia tego łupu złodzieje stłukli du­
żą szybę wartości około pół tysiąca złotych. 
Bezczelnych opryszków poszukuje policja.

— Kradzież sklepowa. Ze sklepu przy ul. 
Sienkiewicza 10, na szkodę p. Katarzyny 
Chmiel skradł nieznany złodziej dwie pary 
spodni wartości 80 zł, uchodząc przez niko­
go nie zatrzymany.

— Sprostowanie. W poniedziałkowym nu 
merze naszego pisma gawędziarz „Dnia 
Bydgoskiego Ilustrowanego" opisując wra­
żenia niedzielne... wybrał się na ostatni w 
b. sezonie mecz piłkarski o mistrzostwo A 
klasy pomorskiej. Wskutek błędu zecerskie­
go wydrukowano, iż drużyna „Polonii" byd­
goskiej walczyła o prymat w B-klasie. O- 
czywiście zaszła tu krzywdząca „Poloni­
stów" omyłka, bowiem „Polonia" nietylko, 
że należy od lat do A-klasy pomorskiej, a 
niedawno temu jeszcze była mistrzem tej 
klasy, ostatnio zaś zdobyła wicemistrzostwa 
klasy, ostatnio zaś zdobyła wicemistrzostwo 
A-klasy.

— Czyje zguby? W Zarządzie Miejskim w 
Bydgoszczy — Oddz. Porządku Publicznego 
złożono następujące znalezione przedmioty: 
2 teki z zawartością. 1 sakiewkę z zawarto­
ścią oraz rower męski. Ponadto zgłoszono 
przybłąkanie kanarka.

Prawo własność zgłosić należy w wymie­
nionym urzędzie ul. Grodzka nr. 25. pokój 
nr. 18

Zebrania — Odczyty
Tow. Gimn. Sokół III Oddział Żeński. 

Dziś w środę ćwiczenia druhen oraz młodzie 
ży żeńskiej od godz. 19—21 w sali gimna­
stycznej przy ul. Kordeckiego.

Tow. Gimn. Sokół III. Druhowie, którzy 
nie byli u badania lekarskiego, niech się 
zgłoszą w środę dnia 28 bm. o godz. 18 w 
Poradni Sportowo-Lekarskiej ul. Libelta 
nr. 5.

Msza św. za dusze Wodza 
Hf rodu i poległych żołnierzy
Msza św- za duszę Marszałka Piłsud­

skiego oraz poległych i zmarłych żołnie­
rzy odbędzie się w dniu 2 listopada br. 
o godz. 10-tej w kościele garnizonowym.

O udział delegacy! i pocztów sztan­
darowych organizacyj prosi

Polski Biały Krzyż 
w Bydgoszczy

Wobec zachodzących wciąż jeszcze 
wątpliwości, które artykuły powszech­
nego użytku podlegają obowiązkowi 
ujawnienia cen, Zarząd Miejski — od­
dział powiat, władzy admin, ogólnej — 
podaje poniżej ponownie spis tych arty­
kułów:

1) Ziemiopłody i ich przetwory, jak: 
żyto, pszenica, jęczmień, owies, mąka 
żytnia i pszenna, pieczywo (wszelkie), 
kasze (wszelkie) itd.

2) Jarzyny (wszelkie), jak: ziemniaki, 
kapusta, buraki, brukiew, groch, fasola, 
kalafior, szparagi, szpinak itd.

3) Nabiał i jaja: masło, mleko (wszel­
kie), zbierane, niezbierane, kwaśne, ste­
rylizowane, skondensowane, śmietana, 
śmietanka, sery krajowe, jaja.

4) Ryby: ryby żywe, ryby śnięte, ry- 
Treściwy referat wygłosił p naucz. Neu- i wędzone.

Wierzchucin Królewski
— Ku czci Chrystusa Króla. Dnia 25 bm. 

odbyła s;ę na sali p. Szrajdy w Wierzchuci­
nie Król, podniosła uroczystość ku czci 
Chrystusa Króla. Akademię zorgałiizo *ał 
prezes Akcji katolickiej p. Br. Stachowicz, 
który w zagajeniu swym przedstawił zebra­
nym najważniejsze hasła i zadania. Akcji 
Katolickiej wobec grożącego zewsząd komu­
nizmu. Treścią akademii były wzruszające 
wiersze o Chrystusie Królu, oraz wspaniały 
obraz żywy wyobrażający Ukrzyżowanego 
Chrystusa wśród ludu polskiego.

Doskonała inscsnizacja, która wywarła 
wśród widzów niezwykłe wrażenie, miała 
tytuł „Przyjdź Królestwo Twoje".

mann z Wiskitna, członek tut."Ogniska Z. N. 
P. pod tytułem „Duch Chrystusowy w szkole 
i narodzie". Pieśni stos-owne wykonał tutej­
szy chór kościelny. Zebrani uchwalili obszer 
ną rezolucję. Na zakończenie odśpiewano 
„My chcemy Boga".

X esfrotdij

Dwa koncerty
Nowy sezon artystyczny na terenie Byd­

goszczy już się rozpoczął. Imprezy koncer­
towo - artystyczne bardzo uda.łe, kasowo je­
dnak nie zbyt fortunne, sypią się jedna za 
drugą. W długim ich szeregu znalazły się 
dwie dotąd nieomawiane, zasługujące cho­
ciażby na krótkie omówienie, a w pełni na 
uznanie.

Wiktor Winterfeld, młodociany skrzypek, 
powróciwszy z swego tournee koncertowego, 
którym objął liczne stolice europejskie wy­
stąpił z recitalem koncertowym. którego 
program obejmował szereg mało znanych 
kompozycyj nowszego repertuaru wirtuo­
zowskiego. Duże walory artystyczne mło­
dego skrzypka, pozwoliły licznie zgromadzo­
nej publiczności poznać ciekawie rozwiniętą 
technikę koncertanta.

Koncert urządzony przez T<*w. Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych był imprezą. 
utóra zasługuie na specjalne wyróżnienie,

Środa, dnia 28 października

Hołd poległym 
w dniu święta umarłych

Zbliża się podniosłe święto umar­
łych, dzień Zaduszny i dzień Wszyst­
kich Świętych.

Byli wojskowi w Bydgoszczy, jak co 
roku w dniu Wszystkich Świętych, od­
dadzą wspólnie hołd poległym za Oj­
czyznę.

Zgodnie z programem obchodu usta­
lonym przez Komitet Opieki nad groba­
mi poległych i zmarłych żołnierzy pol­
skich w Bydgoszczy — organizacje b. 
wojskowych zbiorą się w dniu tym o

Walne zebranie Koła Rodzicielskiego Państw 
Gimnazjum im. Marszałka Piłsudskiego

Dnia 14 bm. odbyło się walne zebranie 
Kola Rodzicielskiego w obecności całego 
grona profesorskiego z p. dyr. Polakowskim 
na czele. O zainteresowaniu rodziców świad­
czyła przepełniona sala. Zebranie zagaił do­
tychczasowy prezes p. dyr. Formanowicz, 
dając pogląd na 5-letnią działalność Koła i 
podkreślając harmonijną współpracę Koła 
Rodzicielskiego.

W dalszym ciągu zebraniu przewodni­
czył p. dyr. Peitsch. funkcję sekretarza peł­
nił p. inż. Racinlewski, a ławnikami byli 
pp. Rochonowa i kpt. Pawłowski. W spra­
wozdaniu z czynności w ubiegłym roku 
szkolnym podkreślił sekretarz Koła dalszy 
postęp pracy w patronatach klasowych, 
sprawę wykończenia domu wypoczynkowe­
go w Kościelisku, ufundowanie popiersia 
Marsz. Piłsudskiego dla auli gimnazjalnej, 
oraz czynności, związane z opieką nad ucz­
niami niezamożnymi.

Skarbnik Koła. p. Teofil Szmelter, zdał

Płacimy tylko według cenników!
Wyjaśnienie w sprawie obowiązku 

ujawniania cen

5) Potrawy i napoje w restauracjach 
za wyjątkiem win i wódek.

6) Owoce: krajowe świeże i suszone, 
cytryny, pomarańcze.

7) Mięso, wędliny, drób i tłuszcze ja-

gdyż był dowodem solidnej pracy Bydgo­
skiego Konserwatorium Muzycznego dyr. W. 
Winterfelda, oraz jego współpracowniczek w 
osobach p. Bartzówny i p. Święcickiej a po- 
zatym dal pozna<ć nowy zespół śpiewaczy, 
mianowicie międzyszkolny chór złożony z 
uczniów tut. szkół powszechnych, którzy 
pod energicznym kierownictwem p. Bauera, 
odśpiewał w całym teeo słowa znaczeniu 
artystycznie szereg pięknych efektownych 
pieśni. Występ tego doskonałego zsspilu 
każę przypuszczać że niedługo przybędą 
naszym zespołom chóralnym nowe kadry 
dobrze przygotowanych śpiewaków. Orkie­
stra Bydg. Konserwatorium Muzycznego pod 
batutą dyr. Winterfelda-, który na każdy do­
broczynny i kulturalny cel nigdy pomocy 
swej nie odmawia, odegrała w sposób po- 
pra.wny, imponujący poczuciem taktu i ryt­
mu piękną i efektowną uwerturę do op. Mo­
zarta „Don Juan" oraz kilka innych utwo­
rów.

Udatnie wykonane produkc5e solowe p. 
Bartzówny (s-krzypce) i p. Święcickiej 
(śpiew) były miłym urozmaiceniem tej na­
prawdę interesującej i prawdziwie wartoś­
ciowej audycji

godz. 13 na pl. Piastowskim, skąd po 
uformowaniu się pochodu (na czele kro­
czą inwalidzi, za nimi wszystkie inne 
organizacje według kolejności przybycia 
na miejsce zbiórki) — wyruszą o godz.
13.30 na cmentarz Nowofarny,

Komitet tą drogą wzywa wszystkie 
miejscowe organizacje b. wojskowych 
do gremialnego udziału i przybycia na 
plac zbiórki ze sztandarami organizacyj­
nymi.

sprawę z dochodów i rozchodów towarzy­
stwa i przedstawił cyfrowo dane z frek­
wencji w urządzonych koloniach i z prowa­
dzonej akcji dożywiania młodzieży. Pod­
kreślono, że akcją dożywiania zajmował się 
— bezinteresownie i z dużym .nakładem po­
święcenia — p. prof. Sygnarski.

Na wniosek przewodniczącego komisji re­
wizyjnej p. Węglikowskiego, udzielono u- 
stępującemu zarządowi absolutorium przez 
aklamację.

Na zakończenie zabrał głos dyrektor za­
kładu p. prof. Polakowski i wyraził podzię­
kowanie zarządowi, komisji rewizyjnej i 
wszystkim członkom Koła, podkreślając za­
sługi dotychczasowego prezesa p. Formano- 
wicza i życząc powodzenia i owocnej pracy 
w przyszłym roku szkolnym.

W drugiej części swego przemówienia 
zaznajomił p. dyr. zebranych z najważniej­
szymi postulatami i przepisami władz szkol­
nych, poczem zebranie zamknięto.

dalne: bydło żywa waga, nierogacizna, 
mięso, wędliny, drób, słonina, smalec, 
łój jadalny, tłuszcze roślinne.

8) Artykuły kolonialne i inne: herba­
ta, kawa, kakao, ryż, cukier, cykoria, 
marmolada, powidła, sól, ocet, oliwa, 
śledzie, zapałki, drożdże, miód, pieprz, 
proszki do pieczywa, grzyby, oleje ja­
dalne.

9) Artykuły odzieżowe i galanteria: 
materiały wełniane, materiały bawełnia­
ne, materiały półwełniane, odzież (goto­
we ubrania), bielizna, wyroby trykoto­
we, wełniane i bawełniane, kapelusze i 
czapki, obuwie, galanteria nieopłacają- 
ca podatku od zbytku.

10) Artykuły opałowe: węgiel, koks, 
drzewo, torf, brykiety.

11) Artykuły oświetleniowe: nafta, 
spirytus do palenia, świece, elektrycz­
ność, gaz, artykuły do instalacji 
tryczności i gazu.

12) Pasza: siano, słoma, owies, 
by, makuchy (pasza treściwa).

13) Artykuły budowlane: cegła, 
no, cement, drzewo budowlane, żelazo 
do budowy, gwoździe, szkło do szyb.

14) Artykuły gospodarstwa domowe­
go: naczynia żelazne, naczynia blaszane, 
naczynia gliniane, szklanki, fajans, por­
celana gładka i emaliowana, łyżki, noże, 
widelce (z wyjątkiem srebrnych i zło­
tych), łańcuchy, sznur, nici, pasta do 
obuwia, mydło do prania, szczotki, pasta 
do podłóg, soda.

15) Skóry: skóry niewyprawione, 
skóry wyprawione.

16) Przybory szkolne i materiały piś­
mienne: papier, pióra, ołówki, gumy, 
atrament, bibułka, kajety etc.

17) Artykuły apteczne: środki opa­
trunkowe, środki dezynfekcyjne, banda­
że, gaza, wata, najniezbędniejsze artyku­
ły codziennej higieny jak: szczoteczki 
do zębów, proszki i pasty do zębów, ter­
pentyna, benzyna, wosk etc.

Ujawnienie cen nolega na oznaczaniu

elek-

otrę-

wap-

DYŻUR APTEK.
— Dyżur nocny aptek do dn. 1 listopada 

rb. włącznie pełnią: Apteka Centralna, ul. 
Gdańska 27, tel. 39-94 i Apteka pod Lwem, 
Okole-Grunwaldzka 37, tel. 31-91.

Z Teatru Miejskiego
Codziennie do czwartku włącznie ..Czwar­

ty do brydża" A. Grzymały Siedleckiego w 
koncertowej grze całego zespołu bez udziału 
suflera.

KINA.
ADRIA: „W cieniu samotnej sosny" i liczne 

ciekawe dodatki".
APOLLO: „Maria Stuart" i nadprogram.
BAŁTYK: „Baboona" i „Pieśń Kozaka".
KRISTAL: „Burłak z nad Wołgi" i nadpro­

gram.
MARYSIEŃKA: .Księżniczka 0‘Hara" oraz 

„Katarzynka".
REWIA: „Gra o kobietę" i „Zuzanna idzie 

w świat".

Na groby poległych żołnierzy 
polskich w Bydgoszczy

W daJszym ciągu akcji urządzenia cmen­
tarza wojennego w Bydgoszczy i uwiecznie­
nia pamięci bohaterskich żołnierzy polskich 
napłynęły następujące deklaracja fundacyj­
ne: firma „Persil zł 90; firma „Fema“ zl 30; 
Browar Bydgoski zł 30; Stowarzyszenie Ro­
dzina Wojskowa zł 30; Zarząd Okręgowy 
Powst. i Wojaków zł 30; Kolejowe PW zł 30; 
Bydgoski Klub Wędkarski zł 30; Organizacja 
PW Kobiet dla Obr. Kraju zł 30; Dyr. K. Wc 
łodkowicz zł 30; Ks. kanonik Pacewicz zł 30; 
Towarzystwo Restauratorów poraź drugi V 
30; Zakłady Graficzne „Biblioteka Polska' 
zł 30; Związek Bezerwistów, Zarząd Grodz 
ki zł 30; Wydział Powiatowy — Starostw* 
bydgoskiego zł 150; KKO powiatu Bydgoezci 
zł 30; firma Schlaak Dąbrowski zł 30; razem 
660 zł.

Wszystkim wvżej wymienionym funda 
torom składamy serdeczne podziękowanie 
apalujemy w dalszym ciągu do tych wszy 
stkich, którym listy i deklaracje Komiteti 
zostały doręczone, ażeby zechcieli powięk 
szyć grono szlachetnych fundatorów.

Urządzenie grobów poległych żołnierzy 
ich utrwalenie, będzie najpiękniejszym ucz 
czeniem tych, którzy w walkach o wolnoś' 
Polski złożyli życie w ofierze.

Komitet Opieki nad grobami poległych 
i zmarłych żołnierzy polskich.

ceną każdego gatunku i rodzaju przed­
miotów powszechnego użytku przezna­
czonych na sprzedaż, a znajdujących si« 
zarówno wewnątrz lokalu sklepowego 
jak też na wystawie sklepowej, oraz na 
wywieszeniu cennika.

Cenniki (wykazy cen) powinny być 
drukowane lub pisane atramentem, 
jednolitego formatu o wielkości co naj­
mniej pół arkusza papieru oraz powin­
ny zawierać: nazwę firmy, datę sporzą­
dzenia, wyszczególnienie towarów we­
dług gatunków i rodzajów i ich cen.

Cenniki, odpowiadające tym warun­
kom, mają być umieszczane wewnątrz 
lokalu sklepowego na miejscu widocz­
nym, umożliwiającym zapoznanie się 
z nim przez kupujących.

Ceny uwidocznione tak na samym 
towarze, jak również i podane w cenni­
ku, powinny być obliczane wyłącznie w 
stosunku do obowiązujących jednostek 
miar (1 m, 1 litr, 1 kg itp.) lub sztuki* 
przy czym należy ograniczyć oznaczanie 
cen od — do — tylko do tych wypad­
ków, gdzie szczegółowe wyliczenie 
wszystkich gatunków i rodzajów towa­
rów nastręczałoby znaczne trudności ze 
względu na ich ilość.

Za brak cen na towarze oraz za brak 
cennika odpowiedzialnym jest zawsze 
posiadacz przedsiębiorstwa.

Zgodnie z postanowieniem § 5 rozpo­
rządzenia Min. Spraw Wewn. z dnia 26 
lutego 1923 r. (Dz. U. R. P. nr. 22, poz. 
139), posiadacze przedsiębiorstw zajmu­
jących się sprzedażą przedmiotów po­
wszechnego użytku, obowiązani są po­
siadać faktury (rachunki) na wszelkie 
przez nich na sprzedaż nabyte przedmio­
ty powszechnego użytku oraz przedsta­
wić je na żądanie władz.

W akcji walki ze spekulacyjnym pod­
bijaniem cen i przy kontroli ich kalku­
lacji, Zarząd Mi°jski z powyższego u- 
prawnienia będzie korzystał w całej roz­
ciągłości.
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Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 27 października 1936 r.
Dewizy

Belgia 89.55—89,13—89,37; Berlin 212,36—212,78— 
211,94; Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam 286,95— 
287,65—286,25; Kopenhaga 116,00—116,29—115,71; Lon 
dyn 25,98—26,05—25,91; Nowy Jork czek 5,311/,— 
-------  . 23,. N Jork kabeU 5,313/ —5,32»/.— 

Oslo 130,45—130,78—130,12; Paryż 24.74— 
Praga 18,80—18,85—18,75; Sztokholm
 Zurych 122.25—122,55—121,95; 

.Mediolan .28,00—28,10—27,90;

niejednolita.
IV aluty

89,73—89,30; dolary amer. 5,31%— . . ... f]Oreny fioł.
AoifVu—Aiou.aAf Lianie xiuiiu „4,80—24,66; franki
szwajc. 122,55—121,75; funty ang. 26,05—25.89; gul­
deny gd. 100,20—99,80; korony czeskie 17,50—17,00; 
korony duńskie 116,29—115,45; korony norweskie 
130,78—129,80; korony szwedzkie 134,33—133,35; liry 
włoskie 25,40—24,80; marki fińskie 11,50—11,30; mar­
ki niem. 118,00—112,00; szylingi austrj. 93,00—90,00; 
marki niemieckie srebrne 127,00—120,00.

Papiery wąrtoielowe
3 proc. poż. inwest. I em. 68,00; II em. 68,50; 

5 proc, poż konwers. 53,00; 6 proc. poż. dolarowa 
77,00; 4 proc, premj. doi. 48,50; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 480,00—482,00 drobne, 525,00 setki, kupon 
16,66; 4 i pól proc. P. Z. K. 46,00 serja „k"; 7 proc. 
Przem. Pol. 84,50; 4 proc, ziemskie 43,50—43,75; 4 
i Pól proc ziemskie 49,50—49,75—49,50 seria 5; 
5 proc. Warszawy nowe 55,88—46,13—56,00; 5 proc. 
Częstochowy nowe 47,25; 5 proc. Łodzi stare 53,00; 
5 proc. Łodzi nowe 49,25; 5 proc. Piotrkowa nowe 
46,00; 6 proc. obi. Warszawy 8 1 9 em. 55,75—56,00.

Tendencja; dla pożyczek i listów mocniejsza.

5,301/,..
24,80—24,68;
134,00—134,33—133,67;
Wiedeń 99,20—98,80. B  
Helsinki 11,50—11,44; Montreal 5,81—5,28%.

Tendencja:

Belgi belg. . ,
5,28%; dolary kanad. 5.30%—5,27%; 
287,65—285,95; franki franc 24,80-

475 605

150 298 337

77 80 41082

718*132537'955*133350"584 681 1’4148 529
626 704 29 919 135037 162 96 296 974
136051 330 690 880 935 137114 17 232 490
774 858 138005 502 32 89 646 139146 123
97 504 32 890

752
474
743

803
545
980

Programy radiowe 
Środa, 28 października 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6 50 Muzyka 
(Płyty). 7.15 Dziennik poranny. 7.25—-8.00 Progra­
my lokalne. 8.0v Audycja dla szkół. 8.10—11.30 
Przerwa. 11.30 Audycja dla szkół: „O paździer­
niku, paździerzach i Innych rzeczach" — pogadan-

ka dla dzieci młodszych. 11.57 Sygnał czasu 1 hej­
nał z Krakowa. 12.03 Programy lokalne. 12.40 „Ku­
pujemy ziemniaki" — pogadanka, wygłosi Zofia 
Jełowlcka. 12,50 Dziennik południowy. 15,00 Wia­
domości gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.10 
„Kiedy wielcy ludzie byli mali": „Irena Jollot-Cu- 
rie 1 jej matka, Maria Sklodowska-Curie" — opow. 
H. Szyllerowej dla dzieci starszych. 16.30 Koncert 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie­
go 17.00 „Ustrój państw nowoczesnych a obrona 
narodowa — Rosja" odczyt — wygi. Józef Majew­
ski. 17.15 Koncert solistów. Wykonawcy: Janina 
Hupertowa (śpiew) 1 Mieczysław Szaleeki (altów­
ka). 11.50 „Wielkie dni Pasteur'a" — wspomnienia 
prof. Odo Bujwida (z Krakowa). 18.00 pogadanka 
aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 Progra­
my lokalne 18.50 „Kącik dla młodzieży wiejskiej" 
19.00 „Synek" — fragment z powieści Ferdynanda 
Goetla p. t. „Z dnia na dzień". 19.20 Programy lo­
kalne. 19.50 Koncert, w wykonaniu Zespołu Pawła 
Rynasa 1 Tadeusza Łuczaja (bas). 20.35 Chwila 
Biura Studiów. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po­
gadanka aktualna 21.00 „Opowieść o Chopinie" — 
wieczór II „Sielskie dzieciństwo". Audycja w <j- 
pracowaniu Witolda Hulewicza. Stanisław Szpinal- 
skt wykona 2 polonezy młodzieńcze 1 tematy ludo­
we. 21.30 Jan Nepomucen Hummel: Septet op. 74 
d-moll na fortepian, flet, obój, waltornlę. altówkę, 
wiolonczelę i kontrabas.. 22.00 Eksperymentalny 
Teatr Wyobraźni: „Jesień", montaż literacko-mu- 
zyczny w oprać, i reżyserii Antoniego Bohdziewi­
cza, opracowanie muzyczne Stanisława Nawrockle- 
g. 22,30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: Orkiestra 
symfoniczna P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejew­
skiego 1 Jerzy Czaplicki (baryton). 23,00—23,30 Pro­
gramy lokalne dla Warszawy i Lwowa.

ROZG1O4NŁA POMORSKA.
7.25 Parę informacyj. 7.30—8.00 Muzyka a 

płyt (z Warszawy). 12.03—12.40 Orkiestry 1 soliści 
(płyty). 13.00—14.00 Wszystkiego po trochu (płyty). 
15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Wiadomości społe­
czne. 15.40 Muzyka baletowa (płyty). 13.20 Polskie 
utwory fortepianowe w wykonaniu Stanisława Nie­
dzielskiego (płyty). 19.20—20.35 Konoert życzeń — 
radiosłuchacz ma glos.

ZAGRANICA
21.80 Strasburg. Festival muzyki rosyjskiej. 22.00 

Stockholm. „Aida" — opera Verdiego. Akt III 1 
IV. 22.20 Anglia. (Nat. Progr.). „Zemsta nietope­
rza". — operetka Straussa (akt II). 22.40 Mona­
chium „Serenada na dobranoc" — koncert orkiestry 
kameralnej.. 22.40 Budapeszt Utwory organowe 
Regera.

tyiieilaiii flom w lioM n/Diw.
narożnik, w rynku położony, sklepy, mieszkania.
Dochód roczny zł. 5.000.—. Zgłoszenia kierować: 
Henryk Berman, Kraków, Nowowiejska 31.

  783S

 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach, w dniu 35 października 1936 
r. zasnął w Bogu, mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy ojciec i dziadek 

i. p.

Wiktor Bukowski
emeryt, organista z Prągowa W. M. GdańsK 

przeżywszy lat 70, o czym donoszą pogrążeni w ciężkim smutku
tono, syn, synowa I wnuki.

Bydgoszcz, Warszawa, 27 października 1986 r.
Msza św. żałobna w kościele Serca Jezusowego w Bydgoszczy, odbędzie aię w 

czwartek, dnia 29 października rb., o godz. 9-ej rano. Wyprowadzenie zwłok z dome 
żałoby przy ul. Szczecińskiej 7, na cmentarz parafii Serca Jezusowego odbędzie się 
tegoż dnia o godz. 8>ej po południu. 7674

Sygnatura: Km. VII 278/35. (7650
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru VII Stefan Kapuściński, mający kancelarię w 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 października 1936 r. o godz. 11,00 w Byd­
goszczy, ul. Rycerska nr. 9 odbędzie się 1-sza licy­
tacja ruchomości, składających się z części maszyn 
różnego rodzaju — szmelcu — 3000 kg, oszacowa­
nych na łączną sumę zł 600,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 26 października 1936 r.
Komornik: (—) Kapuściński,

Zl. 245-8-K

Wróciłem

Dr. med. Dziembowski
BYDGOSZCZ 7675

ul. GdahiKa 16. Telefon 1526.  

Sygnatura Km. VIL 278/35.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VII. 
Stefan Kapuściński w Bydgoszczy ul. Śniadeckich nr. 21 
na podstawie art. ócz k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 29 października 361. o godz. 11.00 
w Bydgoszczy ul. Rycerska nr. 9 odbędzie się I>sza 
licytacja r cnomości, należących do składających się 
z części maszyn różnego rodzaju szmelcu — 3000 kg. 
oszacowanych na łączną sumę zł 600.—. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 26 października 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII. w Bydgoszczy 

(—) Kapuściński. 7670

3. U. 3/35.
OBWIESZCZENIE.

W sprawie upadłości Powszechnej Spółdzielni Spos 
żywców z odpowiedzialnością udziałami w Gdyni za« 
wiadamiam w myśl art. 208 pr. upadl., że częściowy 
nlan podziału można przeglądać w sekretarjacie Sądu 
Okręgowego w Gdyni, pokój nr. 34 i w ciągu dwóch 
tygodni od daty obwieszczenia w Monitorze Polskim 
wnieść przeciwko planowi zarzuty.

Gdynia, dnia 23 października 1936 r.
Sędzia — komisarz

7676 (—) KiedrowaKi.

GDYNIA

Do akt Km. Nr. 713 i 970/36. (7663
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru I. Stanisław Lewicki, urzędujący w m. Grudzią­
dzu, przy ul. Budkiewicza nr. 9, obwieszcza, że na 
dzień 24 listopada 1936 r. o godz. 10-tej, został wy­
znaczony opis i oszacowanie nieruchomego mająt­
ku Moniki i Konstantego Mijewskich w Gajdach 
Pow. Brodnica — Słup karta 18, położonego w Słu­
pie pow. Grudziądz.

W związku z powyższym, na zasadzie § 2 ajt. 
k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 

Ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomie- 
Uionej nieruchomości lub jej przynależności.

Grudziądz, dnia 24 października 1936 r.
Komornik: (—) St. Lewicki.

PRZETARG.
30. października godzina 9 sprzedaje przy ulicy 

Nówomiejski Rynek 18. przymusowym przetargiem za 
gotówkę kredens i bufet ' 7669

Brunon DuplłcWł
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru III.

1. R. M. 624. (7658
Leon Czapp, rolnik i Joanna z Klawikowskich 

Czappowa w Połczynie umową notarialną z dnia 
15 czerwca 1936 r. rep. 319 not. Brazewicza w Pucku 
zawarli ogólną wspólność majątkową małżeńską z 
tem, że po śmierci jednego z nich wspólność ta 
ustaje. Wpisano, dnia 28 sierpnia 1936 r.

Puck, dnia 10 września 1936 r.
Zl. 531) Sąd Grodzki.

Rikliu M Mli!

Kafle
Piece przenośne 
Materiał 

rzamstowy
Lepnik

i zaprawę rzamstową

Glinkę
do modelowania

Płyty
klinkierowane w różnych 
kolorach.

Cegły licówki.
Wyparowywacze 
do zwilżania powietrza 
przy centralnych ogrze, 
waniach, poleca składnica 
fmv M. PARKIEWICZ 
Gdynia, ul. Morska 31 
telef. 18—58 7673

Mieszkania
4 pokojowe, ul. Swiętoj ań= 
ska — centrum — do wy» 
najęcia od zaraz. Zgłoszeń 
n:a; Gdynia, telefon 13.15

jbiaM

DO 
wydzierżawiania

na cele przemysłowe więs 
ksza nieruchomość w Gdyni, 
czynsz Zł. 7,500 rocznie. 
Wiadomość: Śląska 45, 
tel. 15—04- 7549M

Agenci
do sprzedaży narzędzi 
rolniczych poszukiwani. 
Zgłoszenia: Zakład Prze­
mysłowo-Rolniczy, Lwów 
skrytka 174. (7161M

Kto pożyczy
na I hipotekę 20—25 tys. zł 
na 3 lata? Objekt wartości 
120 tys. zł. Może być prawo 
pierwokupu na parcelę w 
Gdyni. Oferty do „Gazety 
Morskiej Hustr." nr. 120b

7549M

Dom
w Gdyni, placu 500 m* w 
roku »935 wykończony, bu« 
dowa solidna. Cena 45,000 
zł. w tem dług B. G. K. 
12,500 zł. Wpłaty 38.000 zl. 
reszta na spłaty. Dochód 
miesięczny 480 zł. Zgłosz. 
„Gazeta Morska Ilustr." 
Gdynia pod „1233 ' 7671

Dom
w Gdyni, 5 piętrowy, prty 
głównej ulicy. Cena 160,000 
zł. Dług B. G. K. 100.000 zł.
Wpłaty 60.000 zl. Dochód 
miesięczny 1300 zł. Zgłosz. 
„Gazeta Morska Ilustr.*' ’
Gdynia pod „1233" 7671

Dom
w Gdyni, 2 piętrowy, W 
dobrym miejscu położony. 
Cena 99,000 zl. w tem dług 
B.G.K. 9,800 zł. Wpłaty 
40,000 zł. Reszta na spłaty. 
Dochód 785 zł. miesięcznie. 
Zgłosz. „Gazeta Morska 
Ilustr.** Gdynia pod .1333“

7671 i

Gdynia
nieruchomość 5000 m’ 
(5 parcel) dwa domy do 
sprzedania. Wiadomość: 
wlaśc. Śląska 45. tel. 15-04.

7549M

Mieszkanie
4 pokojowe z łazienką 
i ogrodem w Gdyni wzgó* 
rze Focha, od zaraz do 
wynajęcia.

Zg). Garliński Stanisław, 
Gdynia, Wzgórze Fooha ló, 

7677



ŚRODA, DNIA 28 PAŹDZIERNIKA 1936 R.

SWETRY
pulowery, mundurki wełniane a ta 
Bleylego, berety, rękawiczki, 
wełnę pończoszniczą i swetrową 
w wielkim wyborze poleca najtaniej 

PAWILON POŃCZOCH 
TORUŃ, Król. Jadwigi nr. 12/14.

10

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że:
1) nieżonaty Władysław Szczypior robotnik, za­

mieszkały w Gdyni przy ulicy Sandomierskiej nr 
lb, syn Jana Szczypiora, rolnika, zmarłego i osta­
tnio zamieszkałego w Borowym Lesie powiatu kar­
tuskiego 1 jego żony Marty z domu Schulta zamie­
szkałej w Borowym Lesie powiatu kartuskiego,

2) niezamężna Helena Krugerówna, kucharka, 
zamieszkała w Sopotach (Wolne Miasto Gdańsk) 
Schu strasse nr. 68, córka Fryderyka Krugera, ro­
botnika 1 jego żony Marianny z domu Maliszew­
skiej zmarłych i ostatnio zamieszkałych w Bagnie 
powiatu lubawskiego, chcą zawrzeć związek mał- zenski.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno 
Gdyni i „Gazecie Gdańskiej".

Gdynia, dnia 23 października 1936 r.
Urzędnik stanu cywilnego:

(—) Reinhardt.

w 
(7648

Korzystajcie! 
z niskich cen! 
Uwaga!

Z świeżonadeszlej przesyłki

IERRIH
polecam w wyborowym ga= 

tunku:
Darjeling cierpka

*/, kg 14 00
Ceylon Orange Recto

7, kg 9.40
Ceylon Orange Petto

z kwiatem 7: kg 12.00
Carska róża

7, kg 14.00
Perloffa

7: kg 13 00
Szumilin’a

V, kg 14.00
Wysockiego

7, kg 13.00

zl

zl

zł

zł

zł

zl

7: kg 14.00 zl 
Odsprzedawcom ceny zni* 

żonę.

HURTOWNIA

SI. Grilmiu
1. R M. 623. $7(i59

Małżonkowie Paweł i Łucja z Promów Jaschko- 
wie w Zelistrzewie umową notarialną z dnia 9 tin­
ea 1536 r. rep, 354 npt. Braze wieża w Pucku zawarli 
ogólną wspólność majątkową małżeńską z tem, że 
po śmierci jednego z nich wspólność ta ustaje 
Wpisano dnia 28 sierpnia 1936 r.

Puck, dnia 10 września 1936 r. • Toruń. Wielkie Gerbery 19
Zt Sąd Grodzki. Telefon 1853. (6895

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
Więzienie w Wejherowie ogłasza niniejszem 

przetarg nieograniczony na jednorazową lub czę­
ściową dostawę w okresie od dnia 10 listopada 1936 
r. do dnia 30 marca 1937 r. następujących produk­
tów żywnościowych: 200 kg cykorii, 2000 kg cukru. 
oO kg pieprzu czarnego, 20 kg liści laurowych, 4000 
kg soli szarej jadalnej, 500 litrów octu, 20Ó0 kg ce- 

25 beczek śledzi, 6000 kg kaszy jęczmiennej, 
4000 kg pęczaku, 4500 kg grochu zielonego lub żół­
tego, 6000 kg mąki pszen.. 4000 kg słoniny, 3000 kg 
mięsa wołowego średniotłustego bez kości, 170.000 
kg kartofli jadalnych, 60.000 kg żyta, 2000 kg jęcz- 
mijnia.

Ponadto więzienie zakupi 10.000 kg słomy 
żytniej.

Dostawa cukru, soli, octu, cebuli, śledzi, kaszy 
jęczmiennej, pęczaku, grochu, mąki pszennej, sło­
niny, mięsa wołowego, kartofli, żyta i jęczmienia od­
bywać się będzie partiami — na każdorazowe zapo­
trzebowanie więzienia.

Ofertę na wyszczególnione artykuły należy prze­
słać pod adresem więzienia w Wejherowie w za­
pieczętowanych i zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Oferta na artykuły żywnościowe" do dnia 5 
listopada 1936 r. godzina 11-ta przed południem.

Do oferty należy dołączyć próbki oferowanych 
artykułów. Ponadto należy dołączyć kwit kasy 
Urzędu Skarbowego w Wejherowie na złożone w 
tej kasie na r-k sum depozytowych więzienia wa­
dium w wysokości 3% wartości oferowanych arty­
kułów. Oferty bez kwitu Kasy Skarbowej na zło­
żone wadium — nie będą rozpatrywane.

Wszystkie artykuły winny być I gatunku i ja­
kości — ceny podane loco magazyny więzienia w 
Wejherowie.

Więzienie zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, dodatkowego ustnego przetargu oraz zwiększe­
nia lub zmniejszenia dostawy.

Zapłata należności za nabyte produkty będzie 
uskuteczniona w miarę otrzymywania na ten cel kredytów.

Wszelkich informacyj udziela Dział Gospodarczy 
więzienia w Wejherowie codziennie — oprócz nie­
dziel i świąt w godz. urzędowych.

Wejherowo, dnia 21 października 1936 r.
Naczelnik Więzienia. 

ZŁ 3742-u

W

(7639 I

NA DZIEŃ 
ZADUIZNY

0L0
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA

1. R. M. 622. (7657
Małżonkowie Józef Białk III i Anna z Hintzków 

Białkowa w Gnieżdżewie umową notarialną z dnia 
27 czerwca 1936 r. rep. 340 not. Brazewicza w Pucku 
zawarli ogólną wspólność majątkową małżeńską 1 
ttm, że po śmierci jednego z nich wspólność ti 
uśtaje. Wpisano dnia 28 sierpnia 1936 r.

Puck, dnia 10 września 1936 r.
Zl. 532). Sąd Grodzki.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że:
1) nieżonaty Bronisław Rewoliński, kupiec za­

mieszkały w Gdyni przy ulicy Morskiej nr. 98, syn 
Karola Reuolińskiego murarza i jego żony Rozalii 
z domu Jarka zamieszkałych w Nakle powiatu wy­
rzyskiego;

2) niezamężna Aniela Mazurówna bez zawodu, 
zamieszkała w Gdańsku przy Am Stcffenspark nr. 
3, córka Wojciecha Mazura robotnika i jego żony 
Marianny z domu Kulupa zmarłych i ostatnio za­
mieszkałych w Ryczywole powiatu obornickiego, 
chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i „Gazecie Gdańskiej". (7647

Gdynia, dnia 24 października 1936 r.
Urzędnik stanu cywilnego:

(—) Reinhardt.

DROBNE OGŁOSZENIA

PŁASZCZE 
męskie i 

w duiym 
wyborze 

pb cenach 
przystępnych

BRACIA

Toruń, ul. Szeroka ii. 
Kredyt na asygnaty.

listwy, borty, wielki wybór, 
niskie ceny, poleca 
HURTOWNA DROGERIA

T. Rzymkowski
Toruń, Szeroka 43. (7483C

Skórki zajęcze
tchórze, lisy i podobne ku­
puje stale po cenaeh naj­

wyższych.

Lampki 
na groby 

* 7lh gr komplet.
Drogeria 7635

UNIVERSAL
Toruń, ul. Szeroka i7.

Posadzki-Stopnie 
lastricowe (Terrazzo) cera* 

litowe (Ksylolit)
Tynki szlachetne 

wykonujemy i produkuje* 
my najtaniej 

„CERAMENT** Sp. z o. o. 
tel. 2728. Toruń, Nowy 
Rynek 7. <>774Ck

Abażurki
na groby z wkładką

7| grosza

JAN KAPCZYNSKI
TORUŃ, Szeroka 35. 

7423C.

Lampki na 6R0BY, 
świece, olej do palenia poleca 
Drogeria Adam GAŁDYŃSKl 
Toruń, Szeroka 9. Tel. 1875 

7458 C.

752G Toruń, Żeglarska 21.

Farby
pokosty’, lakiery, pendzle 
oraz tapety w wielkim wy* 
borze poleca tanio Drogerja

Gałdyńskl,
Toruń, Szeroka 9. 5408C

Kuouje
płacę najwyższe ceny, 
KAZIMIERZ BIBIK 

mistrz zegarmistrzowski 
Toruń, Stary Rvnek 39.

7S24C

4 pokoje Pies
z przedpokojem, 3 ptr, za* 
raz do wynajęcia. Wiado* 
mość w filii „Dnia Porno* 
raa“- 7<>34C

Pokój
z utrzymaniem do wynaję* 
cia na stale i dla przyjezd* 
nych. Toruń, Kopernika 9, 
m- 6- 7ń3oCk

Mieszkania
w nowym domu 2 i 3,p0* 
kojowe, nadzwyczaj wygo* 
dnie urządzone, komfortowe 
z wszelkimi wygodami suche 
słoneczne do wynajęcia. 
Zgłoszenia ul. Słowackiego 
39, u oddźwiernego. 7666 Ck 

PosadpoSukują|

Formiarz - metalowiec 
poszukuje pracy. Oferty do 
„Dnia Pom". 7564C

Kołodziej
spec, wozy i powózki, po* 
szukuje pracy. Oferty do 
„Dnia Pomorza" 7562C

Ogrodnik
dobry fachowiec — pierwsz. 
świadectwa, poszukuje pra* 
cy. Oferty do „Dnia Pom" 
_________756oC

Maszynista
parowozowy ze znajomością 
ślusarki poszukuje pracy. 
Oferty do „Dnia Pomorza" 
_________7563C_________

Krawcowa
poszukuje pracy w domach 
prywatnych. Specjalność 
przeróbki. Wynagrodzenie 
dzienne — 1.50 zł.

Zgłoszenia proszę kiero* 
wać do Administracji „Dnia 
Pomorza" — „dla kraw* 
cowej." 7668 

połowy bronzowy z białym, 
przybłąkal się. Odebrać 
za zwrotem kosztów. Sierż. 
Behnke 67 p. n.. Rudak.

755iCk

Zgubione 
zaświadczenie ukończenia 
IT. st. P. W., wydane przez 
Komendę P. W. w Toru* 
niu na nazwisko Kazimierz 
Jaśkiewicz, unieważniam.

7662Ck

Kto zgubił
w ub. czwartek na ul. Wy* 
suiańskiego portmonetkę z 
pieniędzmi?

Zgłoszenia do Admini* 
stracji przy ul. Bydgoskiej 
56 w godzinach od 9-t4*tej.

7667

PmrymohjalZTI

Pragną
być dozgonnym towarzy* 
szem materialnie niezależ* 
nej Pani do lat 5<>- Łaska* 
we oferty pod „Pomorzanin 
nr. 2222" do Admin. „Dnia 
Pomorza". 7630C

Przeprowadzki 
wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy* 
nowanie we własnych jas­
nych, zdrowych składni* 
each. Zwózki wszelkie, 
końmi i samochodami wy* 
konuje tanio — najtaniej.

Proszę żądać ofert!
Ludwik Szymański 

rok załóż. 1912 .
Toruń, Żeglarska 3, tel. 
1909. tel. pry w. 1549. (6655

Skład
przy ul. Prostej w Toruniu 
do wynajęcia. Wiadomość 
2*gie piętro. y66oCk

Flaczki 
u 

KANTOROWICZA 
to 

rozkosz 
Toruń, Szeroka 18.

Teraz najlepszy czas 
oddać

FUTRO
do naprawy; reparacja, prze* 
fasonowanie, podfarbowanie 
zrudziałych futer tanio wy* 
konuje pracownia kuśnier* 
ska, Fr. BIAŁKOWSKI, Toruń 
Kopernika 41. 5786Ck

Zamiana mebli I
Nowość! Nowych mebli, po* 
kojów lub pojedyńczyeh, do* 
starczam a odbieram uźy* 

wane jako wpłatę.
Toruń — Prosta 5.

Spamiętaj! 3863 C

Za ubliżające
wyrażenie się o p. Wiktorii 
Szytniewskiej, wypowie* 
dziane wobec więcej osób, 
przepraszam niniejszem p. 
Wiktorię Szytniewską i o* 
świadczam, że postępku mo* 
jego żałuję, 7605C

Stefania Zerkówna.

Pierwszorzędna 
Pracownia Futer
Wykonuję wszelkie prace 
kuśnierskie z własnych 
oraz powierzonych mater­
iałów. 6999

Antosi łagowski
mistrz kuśnierski

Toruń Szczytna 7

Poszukują 
dzierżawy młyna wodnego 
lub motorowego. Przemiał 
od 70—100 ctr. Oferty do 
..Dnia Pomorza'1 Toruń.

766 iCk

GRUDZIĄDZ
Lekcje 7578 

tańców w kółeczkach zbio* 
rowychi pojedyńczoudziela 
A. Różyńska, Płac 33*Stycz< 
nia 22, m. 2. Nowy kurs 
rozpocznie się 6*go XI. br.

BYDGOSZCZ
Kolonialke

z maglem sprzedam. Adres 
wskaże „Dzień Bydg. Ilustr." 
Bydgoszcz. 7649B

Młoda
inteligentna gospodyni po* 
szukuje posady u samotne* 
go pana. Oferty „Dzień 
Bydg. Ilustr." Bydgoszcz 
pod „Samodzielna". 7651B

*4^
Wśród cowboy*ów.

— Słuchaj stary, mój koń jest głodny. GAU j 
mógłbym dostać dla niego obroku?

GDYNIA

Meble biurowe 
urządzenia składowe, okna 
drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje aa 
miejscu 6860 M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21*88

BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH
Korzystajcie, na dogodnych 
warunkach można kupić

MEBLE
w dużym wyborze. Gdyni*

Św. Jańska 73. 
STEFAN GABALA 
Proszę zwrócić uwagę aa 
numer domu. 5616M.

Za pożyczki państwowe 
żna nabyć wszelkie towary 
konfekcji, galanterii i obu* 
wia. R. Nagórska, Gdyaia, 
Starowiejska 5. 74°9Mk.

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej ■ ■ . . , 0.20 zl 
w tekście na pierwszej stronie ......... 1.00 zł 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . ..... . O.SO zł 
w tekście na dalszych stronach...................................... 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia ządowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki.
Komunikaty vu gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
“Zę -W guldenach gdańskich na podstawie noto-
waą Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

Redaktor odpowiedzialny:
Waeław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Willietni Grlmstnann. Gdańsk, Kassubischer Markt II T - .a ■ > ■ „ . _
Pocha 12. - redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników, Gdynia ul Min Kwiatkowskiego PPn7.,r,?d kl?> owled5,a,n* Bydgoszcz: Czesław KołclelsM, Bydgoszcz ul. Marwa.

Wrdąnea ,7letala Wydawnicz r c 23 «■ ’• - ”a Grudziądz: Waeław Gańera, Grudziądz.
Tlanrn. ...tziHnla Wydawn.cza „Gryf- , odpow udziałami w Toruniu. Za ogło.z.nU odpowlad. Ad^ial.traeja. 1C2*’r- ^aS^kini’Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.

ABONAMENT MIESIĘCZNE WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj................................. 2 OO »ł
Z odnoszeniem do domu................................. ’ . s in ?}
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ...... ’ 3’40 zi 
Pod opaską .................................................... 4 50 ZJ
W Przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2'00 gd
Zagranic!* odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
_ • * ’••••••.. 4.00 zł
w razie wypadków spowodowanych siłą, wyższa Fnn nw. 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowfada. za 
 niedostarczenie pisma.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tredel 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, aaż 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni. 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat npada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

r


